
po słychać w Laosie?

e Zgromadzenie Raredowe po stroiło

nowych sił e Kong Le imaciia władzą
e Komitet Rewolucyjny zmielił nazwą
Z LONDYN (PAP)

■poniesienia, jakie nadeszły z

Yientiane w ciągu niedzieli,
potwierdzają wiadomość, iż w

sobotę łaotańskie Zgromadze­
nie udzieliło votum nieufności
królewskiemu rządowi Laosu z

premierem Somsanithem na

fltzele.
Doszło do tego w następują­

cych okolicznościach. Komitet
Rewolucyjny kapitana Kong
Le, który zdobył władzę w

■wyniku przewrotu 9 sierpnia,
od kilku dni prowadził roko­
wania z królewskim rządem
Laosu, którego członkowie
obiegli z Vientiane do Luang-
Rrabang, siedziby króla, odle­
głej od stolicy Laosu o 100 mil.
Komitet Rewolucyjny nale­
gał, aby ministrowie obalonego
gabinetu Somsanitha przybyli
do Vientlane i t oznajmili ofi­
cjalnie, iż podają się do dy-
jnisji.

Były rząd królewski wysu-
bął jednak „warunki kapitula­
cji”. Żądał, aby Laos pozostał
nadal w sferze wpływów bloku
zachodniego, aby wojska obce
nie ■wycofywały się z Laosu
oraz aby nowy rząd nie na­
wiązywał stosunków z kraja­
mi obozu socjalistycznego.
i Przewodniczący Komitetu
Rewolucyjnego, Kong Le od­
powiedział na to, że „warunki”
postawione przez członków o-

balonego rządu Somsanitha są
dlań nie do przyjęcia. Równo­
cześnie wezwał eksministrów,
aby stawili się w Vientianie do
godz. 9 wieczór 13 sierpnia.

Przed północą Zgromadzenie
Karodowe, którego budynek
wciąż oblegały tłumy wiwatu­
jące na cześć Komitetu kapita­
na Kong Le, uchwaliło jedno­
myślnie votum nieufności dla
rządu Somsanitha. Zgroma­
dzenie poparło zarazem kapi­
tana Kong Le i jego Komitet,
i. *

’ W sobotę wieczorem radio
Vientiane ogłosiło, że Komitet
kapitana Kong Le postanowił
zmienić nazwę z „Komitetu
Rewolucyjnego” na „Komitet
Zamachu Stanu”. Komunikat
głosi, że słowo „rewolucyjny”,
Użyte w pierwszych deklara­
cjach nowej władzy, było nie­
właściwe, albowiem Komitet
Jiie ma bynajmniej zamiaru
zmieniać ustroju państwowe­
go Laosu. Komitet będzie na­
dal respektował władzę mo­
narszą 1 konstytucję króle­
stwa.

) Kong Le zdementował m. in.
'doniesienie Agencji France
Presse z Bankkoku, iż komitet
przepędzi Amerykanów i
pwróci się o pomoc do Związ-

Łysa Góra we Włoszech

Międzynarodowy Festiwal

Folkloru
czyli pawie pióra nad jeziorem

Czasu nie było wiele. Wieść
'9 wyjeżdzie łysogórskiego zes­

połu pieśni i tańca spółdziel­
ni CPLiA „Kamionka” na

międzynarodowy festiwal fol­
klorystyczny do starego, włos­
kiego miasteczka Desenzano
dotarła na krótko przed wy-

„Ala ma koła”

50-Iecie wydania
pierwszego

elementarza
prof. Falskiego

WARSZAWA (PAP)
Mija obecnie 50 lat od chwi­

li, kiedy w 1910 roku ukazało
się pierwsze wydanie elemen­
tarza prof. dr -Mariana Fal­
skiego, książki, na której roz­
poczynało naukę szkolną wie­
le pokoleń pierwszoklasistów.
Książka prof. Falskiego —

rzecz bez precedensu na świę­
cie — przez pięćdziesiąt lat
okazała się najlepszym pod
względem metodycznym, naj­
bardziej odpowiadającym wy­

mogom praktyki szkolnej
podręcznikiem.

„Ala ma kota..." — elemen­
tarz z tymi tak nam znany­
mi słowami, wielokrotnie po­
prawiany przez autora, wy­
trzymał próbę 50-letniej prak­
tyki i dziś, tak jak niegdyś
ojców, nadal wprowadza ich
dzieci w arkana sztuki czy­
tania i pisania.

Prof dr Marian Falski jest
dziś członkiem Komitetu Nauk
Pedagogicznych Polskiej A-
kademii Nauk i kierownikiem
pracowni ustroju i organizacji
oświaty PAN.-

LAJKONIK

13, 22, 27, 41, 46
Premiowane końcówki

banderoli: 497, 562, 683

KAROLINKA

11, 5, 43, 17, 15

dodatkowa: 1
końcówka banderoli:

61665

ku Radzieckiego. Kapitan
przypomniał, że Komitet o-

świadczył już w komunikacie
z 9 sierpnia, iż jest przeciwny
obcej interwencji oraz doma­
ga się wycofania obcych wojsk
z Laosu, ale że przyjmie po­
moc od wszystkich krajów, je­
śli tylko nie uzależnią jej one

od warunków politycznych.
Kong Le stwierdził też, iż

AFP pisze nieprawdę twier­
dząc, że w zamachu stanu ma­
czał palce przywódca lewico­
wej partii Neo' Lao Haksat,
książę Sufanuvong. Komitet
Zamachu Stanu oznajmia
że nie kryje się w nim żadna
partia polityczna, ani żadne
obce państwo. Jedynym celem,
dla jakiego dokonał przewro­
tu „jest zapewnienie Laosowi
pokoju, niepodległości, wolno­
ści i dobrobytu”.

*

Agencje prasowe donoszą, że
na czele nowego rządu laotań-
skiego stanie książę Suvanna
Fuma. Jednakże Suvanna Fu-
ma oświadczył w wywiadzie
dla Agencji Reutera, iż obej­
mie to stanowisko tylko wów­
czas, jeśli poprosi go o to król.
Laosu.

jazdem. Było trochę nerwowej
podniety, parę prób pod okiem
znanego reżysera ludowych
widowisk Jadwigi Mierzejew­
skiej z Warszawy i już odlot.

Lecieli samolotem. Dr Fran­
ciszek Mleczko — kierownik
zespołu w krakowskiej suk­
manie, Józef Wróbel ze swo­
ją kapelą „po krakowsku" i
osiem, par tańczących i śpie­
wających w swoich regional­
nych strojach.

— Właściwie rozpoczęło się
już na lotnisku w Rzymie —

informuje nas w sobotę, w pa­
rę godzin po powrocie do kra­
ju dr Mleczko. Zebrało się pa-
ręset osób; radio, telewizja,
prasa. Trzeba było występo­
wać. Nasze melodie, gorsety,
kaftany i pawie pióra u kra­
kusek mieniące się w słońcu
wywoływały brawa i serdecz­
ne powitanie. Następnego dnia
ukazały się w rzymskiej pra­
sie ciepłe, pochlebne informa­
cje.

Nazajutrz występ w polskiej
ambasadzie. Następny na wol­
nym pdwietrzu w Rzymie obok
ambasady w pobliżu wznoszo­
nego miasta olimpijskiego.
Brawa sypały się z placu,
okien i balkonów.

W Sali nad jeziorem Garda
pierwszy festiwalowy występ.
Sobota, 6 bm. galowe popisy
wszystkich zespołów. Konku­
rencja silna. Zespoły z Jugo­
sławii, Węgier, Austrii, Fran­
cji i Włoch — wysokiej klasy.

Było jednak trochę obaw,
czy aby nie „zginie” nieduży
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

1,5 miliarda zl przyniósł
eksport wyrobów hutniczych

KATOWICE (PAP)

W Zjednoczeniu Hutnictwa
Żelaza i Stali podsumowano
wyniki działalności eksporto­
wej przemysłu hutniczego w I

półroczu br. Mimo bardzo du­
żego zapotrzebowania gospo­
darki krajowej na wyroby
walcowane, półroczny plan
eksportu został przez przemysł
hutniczy wykonany z nadwyż-

■ką. Sprzedaliśmy za granicę
i 325 tys. ton wyrobów walco-
! wanych (planowane 321 tys.
> ton). Wartość hutniczego eks-
portu wyniosła w I półroczu tujemy łącznie ok. 680 tys. ton

. br. blisko 1,5 mld zł. wyrobów hutniczych,

Proletarfuaze watyslklch krajów, lącacie tlę!
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Kraków, poniedziałek 15 sierpnia 1960

Prezes Rady Ministrów
wyraża uznanie

I podziękowanie żołnierzom

za ich ofiarny udział
w walce z powodzią

-tr„EKSPORTOWY
TARTAK”

Tartak w Augustowie
przeciera rocznie 42 tys. m’
tarcicy. Tarcica eksporto­
wana do NRF, Belgii,
Szwajcarii I Anglii przy­
sparza krajowi wiele de­
wiz. Przy tartaku zbudo­
wano jedno z większych o-

sicdli przyzakładowych Re­
jonu Przemysłu Leśnego —

Białystok. Osiedle wybu­
dowane z funduszów za­
kładowych Rejonu składa
się z 10-ciu wyposażonych
we wszystkie wygody
domków dwurodzinnych i
trzech — sześciorodzin-
nych. Na zdjęciu górnym:
budulec czeka w jeziorze na

swoją kolejkę... Na zdjęciu
dolnym: widok osiedla.

CAF — fot. Uchymiak

Polscy uczeni

wyjechali do Sztokholmu
WARSZAWA (PAP)

W dniu 14 bm. udała się do
Sztokholmu — na obrady roz­
poczynającego się 15 bm. XI

Międzynarodowego Kongresu
Astronautycznego nasza dele­
gacja z prezesem Polskiego
Towarzystwa Astronautyczne­
go prof. Zbigniewem Pącz-
kowskim na czele.

Obrady kongresu toczyć się

Rok bieżący przyniósł dal­
szą poprawę struktury tego
eksportu. Zwiększył się wywóz
wyrobów uszlachetnionych o

większej wartości, m. in. róż­
nego rodzaju blach oraz rur

wiertniczych. Ok. 70 min zł

przyniósł eksport maszyn i u-

rządzeń hutniczych. Do osiąg­
nięć w tej dziedzinie należy
zaliczyć zapoczątkowanie
sprzedaży pieców elektrycz­
nych do Chin i Czechosłowa­
cji oraz dostawę kompletnej
walcowni dla Indii.

W roku bieżącym wyekspor-

WARSZAWA (PAP)
Jak się dowiaduje korespon­

dent PAP dowództwo wojsko­
we akcji przeciwpowodziowej
złożyło prezesowi Rady Mini­
strów sprawozdanie ze swego
udziału w walce z powodzią.

W sprawozdaniu tym do­
wództwo stwierdza m. in.:

„Od momentu zagrożenia
powodzią aż do chwili odwo­
łania alarmu przeciwpowo­
dziowego w całym kraju Woj­
sko Polskie, KBW i Milicja
Obywatelska włączyły się do
walki z żywiołem oraz posta­
wiły do dyspozycji znaczne si­
ły i środki. W akcji przeciw­
powodziowej brało udział: 23
tys. żołnierzy Wojska Polskie­
go różnych stopni i specjal­
ności, w tym 1120 lekarzy
wojskowych, 3700 żołnierzy
KBW, 3.500 funkcjonariuszy

Z prac aad wielka

encyklopedią
powszechną

WARSZAWA (PAP)

Przy Państwowym Wydaw­
nictwie Naukowym specjal­
na redakcja pracuje nad przy­
gotowaniem wielkiej, 8-tomo­
wej encyklopedii powszechnej,
która obejmować będzie ok.
30 tysięcy haseł ze wszystkich
dziedzin nauki 1 życia. W
chwili obecnej zakończono
prace nad ostatecznym zesta­
wem haseł. Zamówiono
550 najwybitniejszych
kowców i specjalistów
cowanle 40 tys. haseł.

Od października br. rozpo­
częte zostaną prace redakcyj­
ne nad I tomem, który ukaże
się w 1962 roku.

już u

nau-

opra-

Żołnierze zbudowali
W czynie społecznym

most na Warcie
KATOWICE (PAP)

14 bm. w miejscowości Wą­
sosz, położonej na granicy wo­
jewództw katowickiego i łódz­
kiego odbyło się przekazanie
do użytku ludności nowego
mostu na Warcie. Połączył om

oba województwa i leżące po
obu stronach rzeki powiaty
Kłobuck i Pajęczno. Nowy
most wzniesiony został w czy­
nie społecznym przez jedną
z jednostek wojsk inżynieryj­
nych śląskiego OW w rekor-

będą w formie posiedzeń ple­
narnych, których program
przewiduje ckoło 80 refera*
tów z różnych dziedzin astro­
nautyki i techniki rakietowej,
oraz: prawa kosmiczne­
go, medycyny kosmicznej, a-

strodynamiki i rakiet sondu­
jących. Wśród referatów zna­
lazły się dwie prace naukow­
ców polskich, a mianowicie:
praca dr J. Gadomskiego do­
tycząca termicznych stref ży­
cia tzw. gwiazd zmiennych o-

raz praca dr S. Wieluńskiego
— na temat urządzeń służą­
cych do badania zachowywa­
nia się organizmów żywych w

stanach nieważkości, to zna­
czy w momentach kiedy nie
działa już siła przyciągania
Ziemi.

Dokonane też zostaną wybo­
ry nowych władz federacji
(dotychczasowym prezesem
jej jest uczony radziecki prof.
Leonid Sieduw, a jednym z

wiceprezesów był zmarły w ub.
roku, polski uczony — prof.
Kazimierz Zarankiewicz). Pod­
jętych zostanie również sze­
reg postanowień, wśród któ­
rych ma się znaleźć uchwała
o powołaniu do życia między­
narodowej akademii astronau-

tycznej oraz międzynarodowe­
go instytutu prawa kosmicz-

, negot

MO oraz wiele sprzętu woj­
skowego,, a mianowicie: 37 he- ,

likopterów i samolotów, 750
radiostacji, 1.830 pojazdów
mechanicznych, 780 różnych
środków pływających.

Użycie tych sił na zagrożo­
nych odcinkach przyczyniło
się między innymi — pomimo
wyższego stanu wód w roku
1960 niż w czasie największej
powodzi, jaka miała miejsce
w 1934 r. — do zmniejszenia
kilkakrotnie strat w gospodar­
ce narodowej w stosunku do
roku 1934. Zwłaszcza niewiel­
kie straty poniesione zostały
w dobytku ruchomym i in­
wentarzu, który w porę został
ewakuowany. Ńa podkreślenie
zasługuje dobra organizacja
walki z żywiołem oraz wielka
ofiarność 1 dobre wyszkolenie
żołnierzy 1 funkcjonariuszy
MO.

Dowództwo wojsk akcji
przeciwpowodziowej podkre­
śla, że dobra i ofiarna praca
żołnierzy mogła być tak owoc­
na w skutkach dzięki aktyw­
ności terenowych rad narodo­
wych, komitetów przeciwpo­
wodziowych, straży pożarnych,
organizacji młodzieżowych,
wielu załóg fabrycznych oraz

ludności zarówno stref bezpo­
średnio zagrożonych jak i lud­
ności okolicznej, która wyka­
zała zdyscyplinowanie i ofiar­
ność w walce z powodzią oraz

niesieniu pomocy poszkodo­
wanym”.

Oceniając całość akcji
przeciwpowodziowej prezes
Rady Ministrów wyraził uzna­
nie 1 złożył podziękowanie
Ludowemu Wojsku Polskiemu,
KBW 1 MO za aktywny, do­
brze zorganizowany I ofiarny
udział w walce z żywiołem 1
wyraził zgodę aby ofiarni 1
wyróżniający się w tej akcji
przedstawieni zostali do od­
znaczeń i nagród pieniężnych.

dowo krótkim czasie — 29 dni.
Fundtisze na ten cel wyasyg­
nowały władze obydwu wo­
jewództw.

Uroczystość oddania do u-

żytku nowego obiektu zgro­
madziła w Wąsoszy tysiące
mieszkańców obu powiatów,
przedstawicieli władz woje­
wódzkich z Katowic i Łodzi
oraz żołnierzy jednostki, która
go wybudowała. Otwarcia mo­
stu dokonał przewodniczący
Prezydium WRN w Katowi­
cach Ryszard Nieszporek.

W wygłoszonych w czasie
uroczystości przemówieniach
zarówno przedstawiciele władz
cywilnych jak i zastępca do­
wódcy śląskiego OW gen. bryg.
Franciszek Księżarczyk pod­
kreślali doskonałe wyszkole­
nie żołnierzy oraz niezwykłą
ofiarność, z jaką wznosili most
w bardzo trudnych warun­
kach atmosferycznych a rów­
nocześnie nieśli pomoc ludno­
ści, zabezpieczając jej dobytek
przed groźbą powodzi.

Wdzięczni mieszkańcy obu
powiatów wręczyli żołnierzom
wiązanki kwiatów.

Wenezuelo

popiera Kubę
NOWY JORK (PAP)

Jovito Villalba, przywódca
rządzącej Unii Demokratycz-
no-Republikańskiej i członek
Izby Deputowanych oświad­
czył przed swym wyjazdem
do Argentyny, Chile i Ekwa­
doru, że Wenezuela będzie po­
pierała 1 broniła praw Kuby
do pełnej niezawisłości poli­
tycznej i gospodarczej.

Villalba udaje się do państw
Ameryki Południowej w celu
zorientowania się w ich sta­
nowisku przed dyskusją na

temat problemów Kuby, któ­
ra odbędzie się na konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych państw członków7
Organizacji Państw Amery­
kańskich.

DZISIAJ MIJA
XV ROCZNICA

WYZWOLENIA KOREI

Poważnie zniszczone w

czasie wojny — Hungnam
dziś szybko rozwija pro­
dukcję i rozbudowuje fa­
bryki. Produkuje się tu po­
nad 500.000 ton nawozów
sztucznych rocznie — 88
proc, produkcji krajowej.
Na zdjęciu: gTupa robotni­
ków fabryki nawozów
sztucznych przed wejściem
do swego klubu.

Fot. CAF

0 przibiifi feimpami żaiwi®|
W dosłownym znaczeniu

walka
(Inf. wl.) Żadnego roku na­

zwanie żniw „batalią o chleb”
nie było równie trafne jak o-

becnego lata. Nie lada wysił­
ku potrzeba, by uporać się z

pracami przy sprzęcie zbóż,
mając za całe udogodnienie
kosę czy kosiarkę, w czasie
kiedy warunki atmosferyczne
jak gdyby sprzysięgły się
przeciw rolnikom. Nawet w

rejonach nie dotkniętych po­
wodzią zdarza się, że chłopi
muszą wywozić snopy z po­
la na taczkach względnie wy­
nosić je na plecach, ponieważ
koń z wozem grzęźnie w na-

mokniętym gruncie. W powie­
cie Dąbrowa Tarnowska
sprzęt zboża na obszarze ok.
3 tys. ha jest w ogóle bardzc
problematyczny.

Mimo tych niezwykłych
trudności prace przy sprzęcie
zbóż postępują naprzód i na

dzień 13 bm. zanotowano po­
ważny wzrost procentu zwie­
zionego zboża. W gospodar­
stwach chłopskich skoszono
ponad 60 proc, czterech pod­
stawowych zbóż, zwieziono —

ponad 40 proc. W spółdziel­
niach produkcyjnych skoszo­
no ponad 70 proc. W gospo­
darstwach państwowych naj­
bardziej zaawansowane są
prace przy sprzęcie żyta i ję­
czmienia (koszenie dobiega
końca). Przodownictwo w

akcji żniwnej należy do pow.
Oświęcim (zakończono kosze­
nie żyta i pszenicy), Bochnia,
Proszowice (skoszono 100 proc,
żyta i 70 proc, pszenicy).

Z wydatną pomocą spieszą
rolnikom ekipy robotnicze.

NA SOPOCKIEJ
PLAŻY...

W środą rozpoczyna się

proces Powersa
MOSKWA (PAP)

W środę . 17 sierpnia przed
radzieckim sądem wojskowym
w Moskwie stanie Francis Po­
wers, pilot szpiegowskiego sa­
molotu amerykańskiego, ze­
strzelonego 1 maja koło
Swierdłowska.

Powers, który będzie odpo­
wiadał za szpiegostwo, w

śledztwie przyznał się w za­
sadzie do winy.

Rozprawa ma się toczyć w

sali kolumnowej moskiewskie-

Robotnicy stanęli do pracy
przy żniwach w pow. Oświę­
cim, Myślenice, Bochnia a w

pow. Kraków — żołnierze.
Niestety, można się także

spotkać z przykładami krań­
cowo innymi, które z pomocą
dla żniwiarzy nie mają nicze­
go wspólnego. Przykładem
kółko rolnicze w Tworkowej,
pow. Brzesko. Nowo nabyty
„Ursus C-325” miał defekt, i
to nie z winy użytkowników.
POM Dębno nie był w stanie
usunąć uszkodzenia i konie­
cznością stało się odwołanie
do pomocy zakładów w Ursu­
sie. W ciągu trzech tygodni
(informował o tym prezes
kółka w dniu 11 bm.) nie do­
czekano się uruchomienia

ciągnika. To samo kółko ma

poważne kłopoty z nabyciem
odpowiedniej do lokalnych
warunków młocarni (pienią­
dze na zakup już zgromadzo­
no), która bardzo przydałaby
się jeszcze w trakcie tegoro­
cznej kampanii żniwnej, (zg)

Wehól spiuwy Konga

Czombe
pozostaje nadal u władzy

Wojs: a belgijskie mają być wycofane stopniowo
PARYŻ (PAP)

W niedzielę Hammarskjoeld
opuścił Elisabethville, uda­
jąc się do belgijskiej bazy woj­
skowej w Kamina a następ­
nie. do Leopoldville. Jak wy­
nika z doniesień agencji pra­
sowych sytuacja w Katandze
po rozmowach sekretarza ge­
neralnego ONZ z separaty­
stycznym „rządem” Czombe
przedstawia się następująco:

Czombe pozostaje nadal u

władzy w charakterze „pre-

Depesza
z skazji święta
narodowego KRLD

Z okazji święta narodowego
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej — XV ro­
cznicy wyzwolenia Korei I se­
kretarz KC PZPR Wł. Go­
mułka, przewodniczący Rady
Państwa A. Zawadzki i pre­
zes Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicz wystosowali do
przewodniczącego KC Partii
Pracy Korei oraz przewodni­
czącego gabinetu ministrów
Kim Ir Sena a także prze­
wodniczącego Prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludo­
wego KRLD Coj Jen Sena —

depeszę gratulacyjną, w któ­
rej przekazują bratniemu
narodowi koreańskiemu naj­
lepsze życzenia i serdeczne
pozdrowienia w imieniu naro­
du polskiego. W depeszy tej
m. in. czytamy: „W dniu świę­
ta narodowego życzymy wam

z całego serca, drodzy towa­
rzysze oraz całemu narodowi
koreańskiemu nowych sukce­
sów w budownictwie”.

*

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Adam Rapacki
przesłał z tej samej okazji de­
peszę gratulacyjną do mini­
stra spraw zagranicznych
KRLD P~k Sen Czena.

go Domu Związków Zawodo­
wych. Z 2 tysięcy miejsc w

sali, trzysta zarezerwowano

dla dziennikarzy radzieckich
i zagranicznych. Około 500
miejsc zajmą członkowie kor­
pusu dyplomatycznego w Mos­
kwie. Resztę miejsc pozosta­
wiono dla publiczności.

•Na rozprawie obecni będą
zapewne rodzice i żona Fran­
cisa Powersa, przebywający,
już w Moskwie.

Wszystkie wystąpienia, mo­
wy 1 zeznania będą tłumaczo­
ne na bieżąco ną cztery języ­
ki: angielski, francuski, nie­
miecki i chiński. Przebieg
procesu mają transmitować
radio i telewizja.

Powers stanie przed kole­
gium wojskowym Sądu Naj­
wyższego ZSRR. Przewodni­
czącym trzyosobowego kom­
pletu sędziowskiego będzie je­
den z członków kolegium;
dwaj ławnicy - wojskowi —

pochodzą z 20-osobowego ze­
społu ławników, wybieranego
przez Radę Najwyższą ZSRR.

Oskarżać Powersa będzie
przypuszczalnie Roman Ru-
denko, prokurator generalny.
ZSRR..

Powers odpowiada za prze­
stępstwo objęte artykułem 2
radzieckiej ustawy o odpo­
wiedzialności karnej za prze­
stępstwa przeciwko państwu,
przewidującym karę śmierci
lub karę więzienia od 7 do 15
lat. Sąd może wymierzyć
mniejszą karę, jeśli uzna, iż
w grę wchodzą jakieś specjal­
ne okoliczności łagodzące.

Wyrok kolegium nie podle­
ga apelacji. Obrońca jednak
może zwrócić się do prezesa
Sądu Najwyższego o uchyle­
nie wyroku z powodu ewen­
tualnych uchybień w przebie­
gu procesu. Jeśli prezes Sądu
przychyli się do wniosku
adwokata, sprawę rozpatrzy.
Sąd Najwyższy.

zydenta” separatystycznego
państwa Katangi, którym sam

sie mianował. Komunikat o-

publikowany po rozmowach
sekretarza generalnego ONZ
z Czombe nie mówi nic o je­
dności Konga i Katangi.

Policja
' 1 wojsko Katangi

nie zostaną rozbrojone i po­
zostaną nadal pod władzą
Czombe. Jak wiadomo, od­
działy ONZ rozbrajały wojsko
i policję kongijską.

Rząd Katangi zachowuje
kontrolę nad wszystkimi stra­
tegicznymi punktami, lotni­
skami i drogami prowadzący­
mi do tej prowincji.

Wojska belgijskie mają być
wycofywane stopniowo, co

pozostaje w sprzeczności z u-

chwałą Rady Bezpieczeństwa,
która przewidywała natych­
miastowe wycofanie wojsk
belgijskich z terenu Republi­
ki Kongijskiej, w tym rów­
nież z baz wojskowych Belgii
w tym kraju.

W skład wojsk ONZ, które
mają przybyć do Katangi,
wchodzić będą oddziały
szwedzkie, marokańskie, Mali
i prawdopodobnie etiopskie.
Nie będą natomiast w opera­
cjach ONZ na terenie Katan­
gi brały udziału wojska Gha­
ny i Gwinei.

Hammarskjoeld potwierdził
zasadę „nieingerencji w we­
wnętrzne sprawy Katangi”.

(CIĄG DALSZY

WIADOMOŚCI
Z KONGA

ZAMIESZCZAMY

NA STR. 2)
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Na Nii-Dżimie nie będzie
poligonu rakietowego

PEKIN". Wobec uporczywej po­
nad dwumiesięcznej walki ludności

■wyspy Nii-Dżima, władze japoń­
skie zmuszone były zrezygnować z

budowy na tej wyspie poligonu
dla pocisków kierowanych. W

sobotę z Nii-Dżima wycofane zo­
stały oddziały saperów, które mia­
ły budować ten obiekt.

Celem niedopuszczenia do po­
nownych prób przekształcenia wy­
spy w bazę wojskową, mieszkańcy
Nii-Dżima zamierzają pikietować
Wyspę,

Zdobyli szczyt Sikkera

MOSKWA (PAP). Alpiniści ra­
dzieccy zdobyli szczyt Sikkera w

Pamirze, mający przeszło 6 tysię­
cy metrów wysokości. Szczyt Sik­
kera, który leży w regionie naj­
większego w świecie lodowca —

Fedczenki — szturmowało już kil­
ka ekspedycji, jednak wszystkie
próby zakończyły się niepowodze­
niem,

Kuo Mo-Żo
Przewodniczącym

(lińskiej Federacji
Związków Twórczych

PEKIN. Agencja Nowych Chin

podała w sobotę, że przewodniczą­
cym Chińskiej Federacji Związ­
ków Twórczych W'ybrany został

Wybitny pisarz i uczony chiński,
Kuo Mo-Żo.

Federacja skupia organizację pi­
sarzy, aktorów teatralnych i fil­
mowych, tancerzy, kompozytorów,
malarzy i fotografików'.

Nowy prezydent
Ekwadoru

NOWY JORK. Na wspólnej sesji
obu izb parlamentu ekwadorskiego
w Quito zatwierdzony został ofi­
cjalnie wybór Jose Maria Ibarry
na prezydenta. Ibarra został pre­
zydentem na podstawie wyników
Wyborów, przeprowadzonych 5
czerwca. Kadencja jego będzie
trwała 4 lata.

i Porozumienie miedzy
Jugosławią a ZRA

F^LGRAD. Opublikowano
komunikat o zakończeniu rozmów

między ministrem przemysłu Ju­
gosławii Brkicem i ministrem

przemysłu ZRA Sidąi w sprawie
■współpracy gospodarczej między
©bu krajami.

Komunikat podaje, że osiągnięto
porozumienie w sprawie rozszerze­
nia wymiany handlowej między
ZRA i Jugosławią oraz w sprawie
pomocy technicznej.

tu

Święto państwowe Indii

DELHI (PAP). Z okaz.11 święta
narodowego Indii — dnia niepo­
dległości — niedzielna „Prawda”
zamieszcza okolicznościowy arty­
kuł N. Pastuchowa.

Zakończenie

międzynarodowej
konferencji prawników

30NN (PAP). W Hamburgu za­
kończyły się obrady międzynaro­
dowej konferencji prawników. Na
ostatnim posiedzeniu uchwalono

rezolucję w sprawie pokojowego
współistnienia Rezolucja zaleca
zbadanie prawnych aspektów roz­
brojenia oraz kodyfikację zasad

pokojowego współistnienia.

Swastyki w Dachau

BONN (PAP)
Inspektor monachijskiej policji

Oświadczył na konferencji praso­
wej zwołanej przez miejscową or­
ganizację uchodźców, że policja
prowadzi śledztwo w sprawie swa­
styk, które zostały namalowane
na ścianach dawnego krematorium
w obozie koncentracyjnym w Da­
chau.

Na konferencji rozpatrywane
było oskarżenie przeciwko jedne­
mu ze zwiedzających obóz, które­
mu zarzuca się, że przewodnikowi
oprowadzającemu go po kremato­
rium powiedział: „Zapomniano i
ciebie wrzucić do pieca”.

Sytuacja
w Kongo

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

donoszą
przeciw

Agencje zachodnie
o demonstracjach
Czombe na terenie Katangi,
mimo że policja tej prowincji
podjęła „wyjątkowe środki o-

strożności”.

Przed odlotem Hammarskjo-
elda z Elisabethwllle, przed je­
go siedzibą demonstrowała
grupa Afrykańczyków należą­
cych do partii Balubakat, wy­
powiadającej się za jednością
Konga. Policja rozproszyła de­
monstrantów przy użyciu ga­
zów łzawiących.

W sobotę odbyły się demon­
stracje w dużym ośrodku prze­
mysłowym, położonym w odle­
głości 100 km od stolicy Ka­
tangi — Jadotyille. Demon­
stranci protestowali przeciw
rządowi Czombe i jego sepa­
ratystycznym planom. Inter­
weniowała policja Katangi pod
dowództwem oficerów - belgij­
skich. Otworzyła ona ogień do
demonstrantów,
ranni. Agencja
mienia cyfrę 3
Jadotville oraz

gdzie sytuacja jest również na­
pięta — udały się oddziały
szwedzkie. Wojska ONZ udały
się do obu miejscowości na żą­
danie władz Katangi. Agencja
Reutera podaje, iż w ostatnich
dniach władze Katangi aresz­
towały szereg osób.

*

NOWY JORK (PAP)
Korespondent agencji „As­

sociated Press" pisze z Elisa-
bethville, że władze Katangi
natychmiast wykorzystały sze­
rokie uprawnienia, jakie przy­
znała im ONZ w dziedzinie >

polityki wewnętrznej. Policja
tej prowincji aresztowała
dwóch przedstawicieli partii
opozycyjnych w momencie,
kiedy wysiadali oni z samolo­
tu na lotnisku w Elisabethville.

Wysiłki żołnierzy szwedzkich,
którzy sprawują ochronę lot­
niska, w celu zapobieżenia a-

resztowaniu nie przyniosły re­
zultatu.

*

LONDYN (PAP)
W niedzielę wojska belgij­

skie formalnie przekazały
kontrolę nad Elisabethville
oddziałom ONZ. Z tej okazji
zorganizowano uroczystość, na

którą przybyli: głównodowo­
dzący wojsk belgijskich w Ka­
tandze generał

'

Gheysen,
Czombe w

’ otoczeniu dorad­
ców, oraz głównodowodzący
wojsk ONZ — generał von

Horn, który przyleciał wczo­
raj rano do Elisabethville.
Oddziały belgijskie przedefi­
lowały przez miasto.

1-M

Odpowiedź rządów
państw NATO

na noty rządu PRL

państw NATO

cztery pytania,
czy istnieją w

lub poza nimi

zobowiązania
do udzielenia

Są zabici i
Reutera wy-
zabitych. Do
Kolwezi —

!

Gościu i Bułgarii
w Krakowie

(Inf. wł.) Na zaproszenie NK
ZSL przybyła do Polski 12-
osobowa delegacja Ludowego
Związku Chłopów Bułgarii,
której przewodniczy sekretarz
Związku S. Tonczew. Od 10
sierpnia goście przebywają na
terenie Krakowskiego. Żwie-
dzili m. in. Oświęcim, Zakła­
dy Chemiczne w Dworach,
Nową Hutę, Kraków, Wielicz­
kę, wzięli udział w spotkaniu
z aktywem Stronnictwa oraz

przebywali na terenie Pod­
hala. Delegację podejmuje
V/K ZSL w Krakowie.

W dniu dzisiejszym goście
bułgarscy opuszczą nasze

miasto, (zg)

Międzynarodowy
sympozjon atomisłów

BONN. W Karlsruhe zakończył
się 4-dniowy międzynarodowy sym-
pozjon naukowców-atomistów, zor­
ganizowany wspólnie przez Mię- j
dzynarodową Agencję Energii Ato- ;

mowej (IAEO) oraz Organizację do i
spraw Wyżywienia i Rolnictwa J.

(FAO). Uczestniczyli w nim nau-'

kowcy z 20 państw. Sympozjon po­
święcony był wykorzystaniu v

rolnictwie izotopów promienio­
twórczych.

ze Świata filmu

AKATANGA—

POD RZĄDAMI
SAMOZWAŃCZEGO

„PREZYDENTA” CZOMBE

Na zdjęciu: Żołnierze
przechodzą program szkole­
nia wojskowego,
ćwiczenia uległy
mu nasileniu...

FOT

Ostatnie
znaczne-

— CAF

Manewry
przeciwników rozbrojenia

Komentarz agencji 1ASS
MOSKWA (PAP)

Komentator agencji TASS
I. Orłów pisze:

Opublikowany w Nowym
Jorku raport przedstawicieli
USA, Anglii, Francji, Kanady
i Włoch, złożony przewodni­
czącemu Komisji Rozbrojenio-

Święto narodowe Korei

Kim Ir Sen proponuje
federację Korei

północnej i południowej
PHENIAN (PAP)

I Przemawiając na akademii
w przewodniczący KC
*’ skiej Partii Pracy i

KRLD Kim Ir Sen
“

przeglądu osiągnięć
KRLD. Kim Ir Sen
czyi, że obecnie jest już oczy­
wiste jaki będzie wynik walki
między „dwiema różnymi rze-

czywistościami, na północy i
na południu Korei, walki mię­
dzy postępem i reakcją, mię­
dzy dobrobytem i marazmem

gospodarczym”.
Obecnie — podkreślił pre­

mier — możemy powiedzieć z

głębokim przekonaniem, że

przybliża się dzień, w którym
cały naród koreański będzie
żyi wolny i szczęśliwy w zjed­
noczonej ojczyźnie.

Kim Ir Sen przedstawił no­
wy program pokojowego roz­
wiązania kwestii koreańskiej.
Oświadczył, że jedynym spo­
sobem uratowania sytuacji w

Korei Południowej i ostatecz­
nego rozwiązania problemu

Koreań-
premier
dokonał
ludności
oświad-

Republika Kongo
B®S Środkowe —

Po wielu rolach kome­
diowych Brigitte Bardot

próbuje sił
tycznej w

„Prawda".

w roli drama-
filmie Clouzota

FOT — CAF

nófajł

23 niepodległe państwo afrykańskie
PARYŻ (PAP)

W nocy z niedzieli na poniedziałek narodziło się nowe nie­
podległe państwo afrykańskie —Republika Kongo Srookowe,
b. kolonia francuska, wchodząca w skład Francuskiej Afry­
ki Równikowej. Na mapie politycznej kontynentu pojawiło
____________________

*1? 23 2 kolei niezależne pań-
gtwo. Republika Kongo Środ­
kowe pozostaje członkiem
Wspólnoty Francuskiej.

ki Równikowej. Na mapie

*

Szansa do wykorzystania
Wbrew pozorom nie ustał dialog

między Wschodem a Zachodem,
przerwany dramatycznymi wyda­
rzeniami z maja br. Mimo niewąt­

pliwego zaostrzenia się sytuacji i nawro­
tu do zimnej wojny, nie zostały spalone
mosty, mogące prowadzić do porozumie­
nia. Konferencja na najwyższym szcze­
blu w Paryżu została storpedowana przez
waszyngtońskich polityków. Dla ich ce­
lów potrzebne było zaostrzenie sytuacji
międzynarodowej. Uznali za konieczne
odsłonić swe prawdziwe zamiary wła­
śnie w momencie, gdy „niebezpieczeństwo
trwałego pokoju" stało się zbyt bliskie.
Gdy uniemożliwili rokowania na szczycie,
mogli już otwarcie robić wszystko, by
spowodować zaostrzenie sytuacji między­
narodowej. Nastąpił nawrót do wyścigu
zbrojeń, bo przecież o to tylko chodziło stra­
tegom Pentagonu i bonzom przemysło­
wym.

Nie odważono się jednak na ostatecz­
ne zerwanie kontaktów. W Genewie to­
czy się nadal konferencja trzech mocarstw

atomowych nad wprowadzeniem zakazu
doświadczeń jądrowych. Trwa wymiana
not i listów, chociaż ich ton odbiega od
praktyki sprzed kilku miesięcy. Nie
należy jednak nie doceniać tych nikłych
kontaktów. Gdy przyjdzie sposobna chwi­
la, gdy wreszcie nastąpi otrzeźwienie w

obozie zachodnim i okazana zostanie go­
towość do kcr.kretnych rokowań, nikle
kontakty mogą zmienić się w bezpośred­
nie rozmowy. ,

W swym liście do premiera Macmilla-
na stwierdził m. in. premier Chruszczów:
„ZSRR jest za pokojowym współistnie­
niem, za likwidacją stanu zimnej wojny.
Jednakże dążyć do tego należy me drogą
zaklęć i zapewnień, lecz drogą konkret­
nych kroków w kierunku pokoju. A to

oznacza, że należy zmierzać do zawarcia
traktatu pokojowego z obu państwami

niemieckimi, do likwidacji reżimu oku­
pacyjnego w Berlinie zachodnim i prze­
kształcenia go w wolne miasto, porozu­
mieć się co do likwidacji sil zbrojnych, roz­
brojenia, zakazu broni jądrowej, czyli po­
rozumieć się co do zasadniczych współ­
czesnych problemów".

Wobec okresu przedwyborczego w Sta­
nach Zjednoczonych jasne jest, że w

tej chwili proponowanie spotkania wiel­
kiej czwórki nie ma szans powodzenia.
I spotkanie takie nie mogłoby przynieść
istotnych rezultatów. Ale są także inne
możliwości, które mogą być wykorzysta­
ne. Konkretnie chodzi o pchnięcie na­
przód debaty nad rozwiązaniem zagad­
nienia rozbrojenia. O gotowości do ro­
kowań na ten temat mowa jest w przyto­
czonym wyżej oświadczeniu premiera
Chrustzczowa. Związek Radziecki uczynił
także pierwszy krok by te rokowania u-

możliwić. Proponując — wobec bezowoc­
nych rokowań w Genewie — wniesienie
zagadnienia rozbrojenia na forum Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, premier Chru­
szczów inicjuje udział w tej debacie sze­
fów rządów. Propozycja ta stwarza wiel­
ką szansę dla odnowienia dialogu między
Wschodem a Zachodem na płaszczyźnie
jak najszerszej i na szczeblu najwyższym.
W tych warunkach rezultaty debaty mo­
głyby być rzeczywiście dodatnie.

Stany Zjednoczone próbowały pokrzy­
żować nową inicjatywę radziecką. Jutro
ma się zebrać Komisja Rozbrojeniowa
ONZ, której zwołanie zaproponowały

'

USA. Po to tylko, by jeszcze raz utopić
zagadnienie w bezpłodnej dyskusji i unie­
możliwić proponowaną debatę na forum
ONZ. Próba ta została jednak właściwie
oceniona. Jak świadczą nastroje w ONZ,
proponowane zebranie komisji nie budzi
żadnego zainteresowania. Wielkie na­
dzieje budzi natomiast propozycja ZSRR.

JAN PELCZARSKI

koreańskiego, jest doprowa­
dzenie do ewakuacji wojsk
USA z Korei Południowej i
pokojowe zjednoczenie kraju.

Premier przypomniał, że z

propozycjami w tej sprawie
rząd KRLD i Koreańska Par­
tia Pracy występuje od daw­
na.

„Jeśli władze południowo-
koreańskie — oświadczył na­
stępnie Kim Ir Sen — nadal
nie mogą zgodzić się na wolne
wybory powszechne w całej
Korei w obawie, iż Korea Po­
łudniowa może stać się komu­
nistyczną, to wobec tego, aby
od czegoś zacząć, musimy pod­
jąć chociażby wstępne kroki w

celu uregulowania palących
problemów kraju. Jako jedno
z takich posunięć proponuje­
my utworzenie federacji pół­
nocnej- i południowej Korei.

„Proponujemy, aby utwo­
rzyć federację przez powoła­
nie Najwyższego Komitetu Na­
rodowego złożonego z przed­
stawiciele rządu KRLD i rzą­
du Republiki Koreańskiej. Ko­
mitet ten regulowałby głównie
rozwój gospodarczy i kultural­
ny północnej i południowej
Korei jako jednej całości; rów­
nocześnie bez zmian pozosta­
łyby na razie obecne systemy
polityczne w północnej i po­
łudniowej Korei, zaś oba rzą­
dy nadal prowadziłyby nieza­
leżną działalność”.

„Jeśli zaś władze południo-
wo-koreańskie uważają, iż nie
do przyjęcia jest nawet system
federacji przez nas propono­
wanej —. dodał Kim Ir Sen —

to wobec tego proponujemy
raz jeszcze utworzenie komi­
sji czysto ekonomicznej złożo­
nej z przedstawicieli kół prze­
mysłowo-handlowych północ­
nej i południowej Korei; ko­
misja ta zajęłaby się sprawą
wymiany handlowej między
północą a południem oraz

kwestią wzajemnej współpra­
cy i pomocy gospodarczej”.

Kim Ir Sen oświadczył, że

poprawa stosunków między
południem a północą, a także
normalizacja życia gospodar­
czego w Korei południowej
jest w poważnym stopniu uza­
leżniona od redukcji sił zbroj­
nych. KRLD — dodał premier
— stale zwraca uwagę, iż woj­
ska amerykańskie powinny
być wycofane z Korei połud­
niowej oraz proponuje, aby li­
czebność sił zbrojnych w obu
częściach Korei zredukować
do 100 tysięcy, albo mniej, w

każdej z nich.

wej ONZ ujawmia chwyty ta­
ktyczne, które przeciwnicy
rozbrojenia zamierzają stoso­
wać w Komisji ONZ na po­
czątku przyszłego tygodnia.
Wypaczając fakty znane wszy­
stkim, którzy uważnie śledzili
obrady genewskiej konferencji
rozbrojeniowej 10 państw, au­
torzy raportu usiłują zrzucić
z siebie odpowiedzialność za

zerwanie rozmów w Genewie,
gdzie z ich winy powstał im­
pas wykluczający perspektywę
sukcesu.

Impas ten był całkowicie na

rękę stronie zachodniej.
Obecnie przedstawiciele mo-

carstw zachodnich usiłują wywo­
łać wrażenie, że mieli za mało
czasu w Genewie dla zastanowie­
nia się, że po zerwaniu konferen­
cji genewskiej zamierzali przedło­
żyć „nowe konstruktywne propo­
zycje” itd. Pospieszne zwołanie

Komisji Rozbrojeniowej ONZ po­
trzebne im było, by zademonstro­
wać „inicjatywę” USA i innych
mocarstw zachodnich w zagadnie­
niach rozbrojenia, oraz dla korzy­
ści czysto propagandowych. Dla

rządu waszyngtońskiego i dla kan­
dydatów w mających się odbyć
wyborach jest to szczególnie waż­
ne właśnie teraz.

Jeżeli wszystkie te względy są
ważne dla polityków amerykań­
skich, to na pierwszy rzut oka

wydaje się niezrozumiałe, dlacze­
go tak chętnie podporządkowują
się im ich koledzy zachodni. W u-

biegłym tygodniu niektóre dzien-
ki nowojorskie i londyńskie pisały
z zaniepokojeniem, że Waszyngton
i jego partnerzy nie mają ani kon­
kretnego planu, ani nawet ogólnej
linii postępowania w dziedzinie

rozbrojenia. Ale może jednak taka

ogólna linia pojawiła się w osta­
tnich dniach. Tak czy inaczej wy­
daje się oczywiste, że przywódcy
NATO postawili sobie za zada­
nie zawczasu storpedować dysku­
sję nad rozbrojeniem na sesji Zgro­
madzenia Ogólnego i znów spróbo­
wać skierować wysiłki w sprawie
rozbrojenia na tory czczej dysku­
sji.

WARSZAWA (PAP))
W ostatnich dniach więk­

szość rządów państw NATO
przekazała przedstawiciel­
stwom dyplomatycznym PRL
w tych krajach odpowiedzi na

notę rządu PRL wystosowaną
w związku ze znanym przemó­
wieniem kanclerza Adenauera
w Dusseldorfie z 10. VII. br.
Jak wiadomo, nota polska do­
magała się od

odpowiedzi na

a mianowicie:
ramach NATO

jakiekolwiek
krajów NATO

pomocy NRF w jej roszcze­
niach terytorialnych wobec

Polski, czy istnieją w stosun­
kach między danymi państwa­
mi a NRF jakieś podstawy u-

poważniające kanclerza Ade-
naucra do jego wypowiedzi,
czy oświadczenie dusseldorf-

skie zostało dokonane za wie­
dzą aliantów NRF oraz jak
kraje te ustosunkowują się do
roszczeń NRF w stosunku do

terytorium polskiego i do re­
wizjonistycznych poczynań w

NRF.

Rząd Stanów Zjednoczonych
w swej odpowiedzi przypomi­
na postanowienia Układu Pocz­
damskiego w sprawie grani­
cy polsko-niemieckiej i stwier­
dza, że „NRF nigdy nie ubie­
gała się, ani nie uzyskała żad­
nej pomocy ze strony swoich
sojuszników z NATO w for­
sowaniu żądań terytorialnych,
ani też w rzeczywistości ich
nie forsuje". Po podkreśleniu
rzekomo obronnego charakteru
NATO, nota stwierdza, że mię­
dzy krajami NATO nie ma

wzajemnych zobowiązań, które
nie byłyby publicznie znane.

Rząd Stanów Zjednoczonych
powołuje się na oświadczenie
kanclerza Adenauera o nieu­
życiu siły dla ustalenia granic
zjednoczonych Niemiec i doda-
je, że .dobrze rozumie prag­
nienie PRL definitywnego roz­
wiązania problemu granicy",
co zdaniem rządu USA stanie

się możliwe po usunięciu prze­
szkód na drodze do zawarcia
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Nota rządu brytyjskiego powta­
rzając znane tezy na temat posta­
nowień poczdamskich i na temat

deklaracji rządu Adenauera o nie­
użyciu siły równocześnie, stwier­
dza, że w sprawach poruszonych
przez rząd PRL rządy państw
NATO nie zaciągnęły jakichkol­
wiek zobowiązań, ani nie zaanga­
żowały się w jakikolwiek sposób,
które nie byłyby powszechnie zna­
ne.

Zasługuje niewątpliwje na pod­
kreślenie, że rząd francuski przy­
pomniał swe poprzednio zadekla­
rowane stanowisko wyrażające się
w uznaniu ostatecznego charakteru
i niezmienności granicy na Odrze
i Nysie Łużyckiej.

Równocześnie jednak rządy tych
państw nadal uchylają się od wy­
raźnego ustosunkowania się i od­
grodzenia od rewjzjonizmu zacho-

dnioniemieckiego.
W niektórych notach czynione

są próby wybielania kanclerza A-
denauera w powołaniu się na je­
go oświadczenie o nieużyciu siły.
Jest oczywiste, że nie można przy­
jąć za dobrą monetę oświadczeń
kanclerza Adenauera o nieucieka-
niu się do użycia siły dla zmiany
granic.

Powstanie

koalicja państw
afrykańskich

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse donosi z

Abidżanu, że w wyniku trwających
tam od 8 bm. obrad szefów państw
1 przewodniczących zgromadzeń
narodowych Górnej Wolty, Daho-

meju, Nigeru 1 Wybrzeża Kości Sło­
niowej, opublikowany został ko­
munikat podkreślający solidarność
1 wspólnotę państw afrykańskich.

Komunikat opublikowany w dniu
12 bm. przez przewodniczącego
Rady Koalicji stwierdza, że pań­
stwa te zamierzają przeprowadzić
podobne reformy w zakresie życia
państwowego i gospodarczego,
państwa wchodzące w skład koali­
cji będą miały podobne konstytu­
cje, podobne ordynacje wyborcze,
podobną organizację sił zbro r.ych,
podobną organizację administracyj­
ną, polityczną i gospodarczą. Gór­
na Wolta, Dahomej, Niger i Wy­
brzeże Kości Słoniowej zamierzają
stworzyć wspólną dyplomację.

Łysa Góra we Włoszech
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

zespół na olbrzymiej scenie.
Wyszli na podium w ósmej
kolejności. Wystąpienie po­
przedziło rozdanie programu
przewiązanego krakowskimi
wstążkami przez bardzo podo­
bającą się Włochom Honorkę
Kluskównę i jej koleżanki.
Zapowiadał on widowisko lu­
dowe np. „Walka kogutów’’,
„Marzannę”, czyli składankę
tańców; „krzyżak”, polkę-ra-
zówkę i inne oraz popis kape­
li.

Przedsiębiorstwa geologiczne
przygotowują ekspertyzy

dla terenów usuwiskowych
Stale rosnąca liczba powsta-

jącyc h po ostatniej powodzi u-

suwisk, niejednokrotnie stano­
wiących poważną groźbę dla
osiedli, dróg i rzek, wymaga
sprawnie i konsekwentnie pro-

Republlka Kongo Środkowe leży
w Afrycę Równikowej. Zachodnia

część kraju rozciąga się nad A-

tlantykiem. Nowe państwo grani­
czy z Kongiem (b. Kongiem Bel­
gijskim), Republiką Środkowo-

Afrykańską, Kamerunem i Gabo­
nem, który otrzymuje niepodle­
głość w najbliższych dniach.

Rozwój ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego w kraju zmusił rząd
francuski do zadośćuczynienia żą­
daniom narodu kongijskiego. 12

lipca br. premier Francji Debre

orąz prezydent 1 premier Konga.
F. Yonlon podpisali porozumienie
o niepodległości Republiki Kongo
Środkowe.

Powierzchnia kraju wynosi 342
. tysiące kilometrów kwadratowych.
Zamieszkuje ją 764 tysiące ludzi.

Stolicą jest miasto Brazzayille, le­
żące nad rzeką Kongo.

Republika Kongo Środkowe jest
lęrąjem słabo rozwiniętym gospo­
darczo. Dla monopoli francuskich

był on źródłem’ surowców. 80 proc,
ludności zajmuje się rolnictwem.
Główne płody rolne: kawa, kakao,
rośliny oleiste, tytoń. W ostatnich
latach zaczęto uprawiać ryż i

trzcinę cukrową. Głównym bogac­
twem kraju są lasy, zajmujące
połowę terytorium Republiki.

Przemysłu, jeśli nie liczyć gór­
nictwa, prawie nie ma. W Repu­
blice Kongo eksploatuje się złoża
złota 1 ołowiu. Odkryto też ropę
naftową. Trzyletni plan rozwoju
kraju przewiduje stworzenie o-

środka przemysłowego Kuilu. Na
rzece Kuilu powstanie zapora.

III ■■■!■■■■ I■ ||

Nowe placówki „ORS“
Obsługa Ratalnej Sprzedaży „ORS” Oddział Wo­
jewódzki w Krakowie, zawiadamia P. T . Klientów,
że od dnia 16 sierpnia 1960 r. czynne są placówki
„ORS” w miastach:

ŻYWIEC, ul. KOŚCIUSZKI nr 61,
RABKA, ul. Orkana nr 16,
ZAKOPANE, ul. ORKANA nr 15
i udzielają kredytu na ratalny zakup towarów.
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Wybory uzupełniające
w Kirel Południowej

PIIENIAN (PAP)
Według doniesień z Seulu w

sobotę odbyły się wybory uzu­
pełniające do Zgromadzenia
Narodowego w szeregu okrę­
gów Południowej Korei, gdzie
w związku z incydentami wy­
borczymi nie doszło do obli­
czenia głosów po ostatnich wy­
borach.

■ Jeszcze jedno
przedsiębiorstwo

amerykańskie na Kubie
zostało znacjonalizowane

HAWANA (PAP)
Prezydent Kuby Dorticos o-

świadczył w niedzielę, że rząd
przejął amerykańskie przed­
siębiorstwo górnicze w Moa

Bay. Przedsiębiorstwo to roz­
porządza kapitałem w wyso­
kości 67 milionów dolarów.
Należało ono do ostatnich je­
szcze nie znacjonalizowanych
koncernów amerykańskich
działających na Kubie.

Według amerykańskiej a-

gencji UPI, rząd Kuby nie
przejął jeszcze tylko jednego
przedsiębiorstwa amerykań­
skiego — „Nicaro Ńickel
Plant” które jest własnością
rządu USA.

wadzonej akcji zapobiegawczej.
W tym celu konieczne jest uzy­
skanie ekspertyz geologicz­
nych, których dokonania pod­
jęły się na sobotniej konferen­
cji w Prezydium WRN w Kra­
kowie następujące krakowskie
przedsiębiorstwa — Przeds.

Geologiczno - Inżynieryjne,
Przeds. Geologiczne Surowców
Skalnych, Przeds. Geologiczne
Surowców Hutniczych, Przeds.
Geologiczno-Inżynieryjne Bu­
downictwa oraz Przeds. Geo­
logiczne Budownictwa Wodne­
go „Hydrogeo”. Wśród 38 ob­
jętych tą akcją usuwisk znaj­
dują się m. in. usuwiska w

Muszynie (gdzie już w sobotę
udała się ekipa fachowców), w

Naściszowej, Izdebniku, Kal­
warii. (D)

Wyszliśmy polonezem, który
ma swój pierwowzór w „cho­
dzącym” chłopskim tańcu,
grany ni jeszcze dziś na wese- -

lach W pow. Dąbrowa Tar- .

nówskd — informuje dr
Mleczko. A potem oberek. Na­
sza melodia i tańce musiały
być bardzo komunikatywne
bowiem brawa posypały się
rzęsiste.

Najgroźniejsi konkurenci —*

Węgrzy i Jugosłowianie gratu­
lując stwierdzili, że „pawie
pióra” były najgoręcej przyj-

.mowane. Reszty dokonała
„Walka kogutów” i bezkon­
kurencyjnie piejący i gdaczą-
cy Kazek Sacha. Sukces był o-

czywisty.
Siódmego sierpnia pochód

przez Desenzano na znak wy­
różnienia „Łysa Góra" na cze­
le. Zespół szedł tanecznym
krokiem poloneza. Kierownik
zespołu dr Mleczko w regio­
nalnej sukmanie niósł polską
flagę narodową. Pośród głoś­
nych oklasków przebijały si<
okrzyki: Brano, Multo bello.

A potem gratulacje burmis-i
trza, galówka.

Przed zwiedzaniem Werony
i Florencji nastąpiło jeszcze
spotkanie w lokalu klubowym
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej w Desenzano, wywiad
prasowy dla „Unity” i poże- ■
gnalny występ dla robotni­
ków, dokerów i działaczy par­
tyjnych. Spotkanie to pełne
serdeczności najtrwalej
utkwiło w pamięci.

Nad Tybrem, Adygą i je­
ziorem Garda rozbrzmiewała
nasza ludowa melodia. Zyska­
ła nam uznanie i nowych
przyjaciół.

T. LEŚNIAK

Prokuratura we Wrocławiu poszukuje

Owoce i warzjwa
muszą bjć tańsze

Wychodząc z tego założenia Wy­
dział Handlu Prezydium WRN w

Krakowie wydał kilka zarządzeń.
Szczególnie zwrócono uwagę na

pomidory, gruszki i jabłka, któ­
rych u nas jest w tym roku nie­
dobór i których cena w związku
z tym kształtuje się szczególnie
niekorzystnie w porównaniu z in­
nymi rejonami kraju. Przedsiębior­
stwa handlowe — w myśl zarzą­
dzenia — winny nawiązać kontakt
z województwami dysponującymi
nadwyżkami tych produktów, tj. z

warszawskim, bydgoskim, gdań­
skim i poznańskim, i sprowadzić
do nas owe nadwyżki. Równocze­
śnie bardzo skrupulatnie należy
przestrzegać ustalonych przez Woj.
Komisję Cen cen maksymalnych.
Dla pomidorów cena wynosi 9 i 7
zł za kg, dla gruszek 5.50 1 3.50 zł,
dlajabłek5i3złzakg.

Obniżono też ceny innych wa­
rzyw — buraków
marchwi na 2 zł,
szenia na 4.50 zł,
wych na 2.50 zł,
2.20 zł, fasoli szparagowej na 6 zł

za kilogram. (D)

Prokuratura Wojewódzka we

Wrocławiu poszukuje Stanisława

Kozaka (zdjęcie nr 1), po­
dejrzanego o przywłaszczenie po­
nad pół miliona złotych na szko­
dę Prezydiów Rad Narodowych w

Boguszowie i Gorcach powiatu
wałbrzyskiego.

Przez pewien okres wymieniony
występował pod nazwiskiem Ta­
deusz Zaręba (zdjęcie nr

2), a także posługiwał się na­
zwiskami: Tadeusz Fryder (w o-

kresie okupacji na terenie okręgu
Tarnopol), Tadeusz Czuwajski
(lata 1945—46), Tadeusz Jaworow­
ski.

Ostatnio w br. przebywał na

terenie

wodem

Paweł

Zabrza, posługiwał się do-

osobistym
Wacoń

na nazwisko

(zdjęcie nr 3)

i dopuścił się kradzieży na szko­
dę osób prywatnych.

Wszystkie osoby, które mogły*
by udzielić informacji, dotyczą­
cych poszukiwanego, jego praw­
dziwego nazwiska, działalności t

pobytu w czasie okupacji i po

wyzwoleniu, oraz obecnego miej­
sca zamieszkania (lub pobytu) —

proszone są o skomunikowanie się
z Komendą Wojewódzką MO w

Krakowie, Wydział Służby Kry­
minalnej, Sekcja III (pl. Szcze­
pański 5, V p., pok. 106, teł. 239-21,
wewn. 547), względnie najbliższą
jednostkę MO (dyskrecja zapew­
niona).

Osobom, które będą udzielały
pomocy w ukrywaniu się poszu­
kiwanego grozi kara więzienia do

lat 5,

na2złi1.60zł,
ogórków do ki-

ogórków sałato-
ziemniaków na
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Zawiłe ścieżki spraw lokalowych
ff

Ustawodawca - przewidział
Wykonawca - »nie dostrzenk...

Spraw
mieszkaniowych nie załatwiamy. To twierdze­

nie pracowników naszego działu łączności z Czytel­
nikami odpowiada prawdzie. Redakcja nie jest kom­
petentna do rozstrzygania sporów na tle mieszka­

niowym, nie ona także ustala politykę lokalową, ani na-

daje kierunek działalności wydziałów spraw lokalowych
rad narodowych. Redakcja nie może — z natury rzeczy
— zastępować urzędu.

Po trosze zdumieni, a bardziej zaniepokojeni zabiera­
my przecież głos w tych sprawach. Chodzi bowiem tym
razem nie o szczegóły (na które nb. wypadnie się tu po­
wołać), lecz o przestrzeganie obowiązujących praw.

W CZYM RZECZ?

Oto
sprawa pierwsza w

telegraficznym skrócie:

Ob. W. Cz. otrzymał
przydział na mieszka­

nie w, dzielnicy Zwierzyniec.
Nie mógł się jednak wprowa­
dzić do przydzielonego mu lo­
kalu, gdyż był on, niestety,
zajęty. Okazało się, że opusz­
czający to .mieszkanie lokator
„wpuścił" do mieszkania in­
nego „kandydata”, poprzed­
nio, za zgodą administracji,
zajmującego w tymże domu...
pralnię. Co gorsza, „wpuszczo­
ny” uzyskał w tejże DRN
Zwierzyniec... przydział na

przydzielone już przecież mie­
szkanie. Jak zwykle w takich
okolicznościach — i najzupeł­
niej słusznie — następuje od­
wołanie ob. W. Cz. Decyzja
Wydziału Spraw Lokalowych
DRN Zwierzyniec i Komisji
Lokalowej RN m. Krakowa
utrzymuje w mocy przydział
mieszkania dla ob. W. Cz.,
przy czym w uzasadnieniu de­
cyzji mowa jest o tym, iż kan­
dydat nr 2 naruszył przepisy
prawa lokalowego. Ostatecz­
nie wyznaczono termin eks­
misji. Niestety, w ostatniej
chwili (już przybył nawet

egzekutor!) eksmisja została
wstrzymana...

A oto — jeszcze krócej —

druga sprawa:
Lokal po pewnej spółdziel­

ni na terenie dzielnicy Kle­
parz zajęła — nie oglądając
się na „drobne" formalności
w rodzaju przydziału, miesz­
kania — pewna obywatelka.
Pociągnęło to za sobą orze­
czenie Komisji Lokalowej RN
jn. Krakowa, wzywające ową
obywatelkę do dobrowolnego

opuszczenia bezprawnie zaję­
tego mieszkania, pod rygorem
przymusowego jej wyprowa­
dzenia. Okazuje się, że ry<pr
ten nie jest tak groźny, skoro
•— po wielu perypetiach osób
również tym mieszkaniem za­
interesowanych — orzeczenie,
jakby nie było, kompetentnej
władzy, jaką jest Komisja
Miejska, nie zostało wykona­
ne. Co więcej — kierownik
Wydz. Spraw Lokalowych
DRN Kleparz oświadczył, iż
owa obywatelka uzyskała na

zajęte przez siebie bezpraw­
nie mieszkanie urzędowy
przydział...

CO NAS ZDUMIEWA?

stawy nr 59 z dnia
stycznia !
prawie
dziennikarzU 1959 roku

30
o

lokalowym
szuka w

redakcyjnym archiwum. Od­
czytuje te artykuły ustawy
(jest ich w ogóle w sumie 90,
zgrupowanych w 14 rozdzia­
łach), na które powołują się
wydziały spraw lokalowych i
komisja lokalowa. Odczytuje
także inne. Na przykład
art. 59:

„1. W przypadkach wdarcia
się osoby nieuprawnionej do
lokalu, lub samowolnego za­
jęcia lokalu, właściwy dla
spraw lokalowych organ pre­
zydium rady narodowej doko­
na bezzwłocznie usunięcia
sprawcy z lokalu przy asyście
organów Milicji Obywatel­
skiej, skierowując równocze­
śnie doniesienie do prokura­
tora. Usunięcie sprawcy może

nastąpić do lokalu poprzednio
przez niego zajmowanego.

2. W przypadkach, w któ­
rych najemca zwalniający lo­
kal pozostawi w lokalu osoby

W hallu na pierwszym piętrze
Wpadam na dyrektora Miastopro-
Jektu, obfotografowywanego wła­
śnie przez reportera którejś z ga-
Bet warszawskich...

— A, „Gazeta”; — mówi inż.
Ptaszycki. — Chętnie bym z Wami

porozmawiał, bo jest o czym, ale
dzisiaj jestem zajęty... Zaraz, za­
raz — śmieje się, widząc moją
rozczarowaną minę — nie puszczę
Was, redaktorze, z niczym... Coś
tu wymyślimy...

Za chwilę siedzę w pokoju głó­
wnego specjalisty architektury
„Miastoprojektu”, mgr inż. Zbi­
gniewa Olszakowskiego, który
marszcząc brwi dokonuje głośne­
go przeglądu aktualnych prac pro­
jektowych...

—- Mamy tu kilka ciekawych
projektów nowych szkół. Plany
nowych gmachów UJ, które po­
wstaną z okazji 600-1 eci a tej u-

ezelnl. Nie, o tym już się rozpi­
sywano... Mam! Przecież rozpoczę­
liśmy prace nad projektami po­
szczególnych wydziałów Akademii

Medycznej, które mają powstać w

Prokocimiu...

Telefon, krótka rozmowa 1 po
kilku minutach witam się z mgr
Inż. Włodzimierzem Borkowskim,
który przy współpracy mgr inż.

Janiny Strzeleckiej opracowuje
projekt gmachów Wydziału Far­
macji AM...

ko to, co jest niezbędne dla stu­
diów i pracy naukowej farmaceu­
tów drugiej połowy XX wieku.

zamieszkujące z nim dotych­
czas, właściwy dla spraw lo­
kalowych organ prezydium ra­
dy narodowej uprawniony jest
do natychmiastowego opróż­
nienia lokalu z tych osób. W
przypadku tym może nastąpić
przekwaterowanie tych osób
do nowego lokalu najemcy,
chociażby lokal ten nie pod­
legał przydziałowi przez organ
prezydium rady narodowej”.

Jak widać ustawodaw-
c a przewidział sytuacje, ja­
kie dopiero co opisaliśmy.
Zdumiewa nas tylko, że w y-
konawca Ustawy — w tym
wypadku wydziały spraw lo­
kalowych DRN Zwierzyniec i
DRN Kleparz — tego jakoś
me . zauważyły... Bo wbrew
pozorom nie o literę tu cho­
dzi, lecz właśnie o ducha pra­
wa!

Skoro nie dostrzeżono art.
59 to cóż dopiero mówić o

zastosowaniu sankcji, przewi­
dzianych art. 78 tej samej U-
stawy. Przypomnijmy jego
brzmienie:

„1. Kto: 1) wbrew przepisom
niniejszej ustawy obejmuje
lokal w używanie samowolnie
bez uzyskania przydziału albo
oddaje lokal w używanie oso­
bie nie posiadającej przydzia­
łu (...) — podlega karze aresz­
tu od 6 miesięcy do 2 lat.”

Zdumiewa nas, że ani oby­
watel „wpuszczony” w pierw­
szym opisanym przypadku, ani
pewna obywatelka w drugim
nie narazili się prawu na ty­
le, by wobec nich zastosowa­
no areszt... Ano chyba nie bez
powodu Temida ma za-wiązane
oczy. Lecz kto, kto jej oczy
zawiązał?

CO NAS NIEPOKOI?

Pozostawmy
jednak Temidę

w spokoju, skoro nikt jej
dotychczas nie alarmował.
Zapytujemy natomiast:

czymże wytłumaczyć 'beztros­
kie tolerowanie bezprawia (w
rozumieniu art. 59 i art. 78
cytowanej Ustawy)?

Trudno odpowiedzieć. Może
to wynikać także z przyczyn,
o których co-nieco mówi fakt,
iż Komisja Lokalowa RN m.

Krakowa zmuszona była dwu­
krotnie w ciągu bieżącego
już rc-ku uchylać decyzje Wy­
działu Spraw Lokalowych
DRN Podgórze. Pierwszy raz

z powodu ■wydania przydziału
na mieszkanie jeszcze zamie­
szkałe, przydzielone z pomi­
nięciem praw i osoby właści­
ciela posesji i administrato­
ra, na rzecz ob. (nazwijmy
go:) A. Drugi raz w odniesie­
niu do tego samego mieszka­
nia, z powodu naruszenia de­
cyzji tejże Komisji, zobowią-

zującej Wydział Spraw Loka­
lowych DRN do rozpatrzenia
w pierwszej kolejności spra­
wy ob. A., wzgl. równoczes­
nego przydzielenia ob. A. in­
nego mieszkania. Dodajmy; w

tym drugim wypadku dziw­
nym zbiegiem okoliczności
przydział wydano ob. B.... In­
nemu człowiekowi!

I jeszcze jedno:
trzy sprawy nie są jeszcze
zakończone
trwa! Pierwsza sprawa za­
częła się dwa lata temu, dru­
ga trwa od 7 listopada 1958 r.,
trzecia ma przed sobą jeszcze
wielką przyszłość (odwołanie,
uchylenie, ponowne rozpa­
trzenie, decyzja, ponowne od­
wołanie itd. — znamy to, zna­
my!), gdyż „tok” nadano jej
,>zaledwie”
miesiącami...

Nie wdając się w bliższą a-

nalizę którejkolwiek z tych
spraw — jedno możemy i mu-

simy stwierdzić niezbicie:
żaden urząd rad narodowych
(a wydziały spraw lokalowych
przede wszystkim) nie powi­
nien tak załatwiać wniosków
obywateli, by rodził się c h o ć-
b y cień wrażenia, iż decy­
zje przez urząd ten podejmo­
wane są niepraworządne.

Rozumiemy w pełni jak
trudne i drażliwe są sprawy
mieszkaniowe. Wiadomo: jesz­
cze się teki, nie narodził, kto
by wszystkim dogodził. Tym
niemniej niepokoją nas sygna-
ły. które powyżej przekaza­
liśmy. Prawo bowiem, by by­
ło powszechnie szanowane, by
respektowane było przez o-

bywateli — musi być prze­
strzegane i strzeżone przez u-

rzędników i urzędy.
I tę ostatnią uwagę dedy­

kujemy prezydiom rad naro­
dowych w dzielnicach miasta
Krakowa, choćby dlatego, że
trzech z nich dotyczą opisane
tu sprawy. Dedykujemy pre­
zydiom — one bowiem dyspo­
nują możliwościami i środka­
mi wyprostowania zawiłych
ścieżek wydziałów spraw lo­
kalowych. One — swym auto­
rytetem i z tytułu sprawowa­
nej władzy — mogą zapobiec
złu najgorszemu, nawet jeśli
ono jeszcze się nie narodziło:
naruszaniu obowiązujących
praw, tolerowaniu bezprawia.

Dobrze, się stało, że Prezy­
dium Rady Narodowej m.

Krakowa podejmuje prace nad
uporządkowaniem spraw mie­
szkaniowych. Są to — jak wi­
dać — prace bardzo na cza­
sie. Oby prowadzone były z

taką energią i konsekwencją
jak to się zapowiadało. Nie
można bez końca w piętkę
gonić. Ko.

wszystkie

kołomyjka

przed siedmioma
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Wydział Farmacji AM Jest
pierwszym obiektem realizowa­
nym obecnie w ramach budowy
nowego zespołu gmachów uczel­
nianych, klinicznych, laborato­
riów, budynków socjalnych i mie­
szkaniowych, ostatecznie zlokali­
zowanych na terenie Prokocimia.
Prace projektowe, poza pediatrią,
ufundowaną przez Polonię amery­
kańską, wykonane będą całkowi­
cie przez krakowski „Miastopro-
jekt”.

Nowa „Farmacja” będzie właści­
wie kompleksem trzech połączo­
nych ze sobą przelączkami, silnie

przeszklonych gmachów. Jak wi­
dzimy na zdjęciu, budynki mające
charakter raczej pawilonowy, po­
siadają prawie całe ściany zacho­
dnie i wschodnie, ze szkła. Archi­
tekturę ich cechuje prostota i lek­
kość. W głównym, pięciokondy­
gnacyjnym gmachu i w pozosta­
łych, trzechkondygnacyjnych, o

łącznej kubaturze 55 tys. m sześć,
będzie mieściło się 13 zakładów

naukowych, obliczonych na ok. 430
studentów.

Ten nowoczesny, piękny ośro­
dek naukowy bedr.ie posiada! licz­
ne, wygodne i doskonale wyposa­
żone laboratoria, sale w’ykladowe,
audytoria, sale ćwiczeń, sale spe­
cjalne (tabletkarnię, młyny kulo­
we itp.), pomieszczenia socjalne,
kluby, świetlice, bufety, szatnię
centralną itd. itd. Słowem wszyst-

Makieta Elektrowni „Siersza n**

Opracowanle pełnej dokumenta­
cji tej wspaniałej placówki prze­
widziane jest na rok 1961. Począ­
tek budowy zaplanowano na rok
1962, koniec — 1954, rok jubileuszu
uczelni krakowskiej. Na 600-lecie

Uniwersytetu Jagiellońskiego, z

którego przecież wyrosła i nastę­
pnie usamodzielniła się dzisiejsza
Akademia Medyczna.

Na marginesie, warto jeszcze
wspomnieć, że w „Miastoprojek-
cie” opracowuje się już projekty
budynków mieszkalnych dla pro­
fesorów i pracowników AM.

♦
— Proszę nie zapomnieć i o tym

— kończy rozmowę inż. Olszakow-
ski — że budowa Wydziału Far­
macji będzie zarazem pierwszą
próbą zastosowania w tego rodza­
ju placówkach, uprzemysłowio­
nych metod budowlanych (prefa­
brykaty). Dotychczas obiekty szpi­
talne itp. buduje się u nas syste­
mem tradycyjnym...

— Za granicą to nic nowego —

dodaje z uśmiechem inż. Borkow­
ski. — Miejmy'nadzieję, że i nam

się powiedzie i że namówimy do

tego... „grzechu” nasze przedsię­
biorstwa budowlane. (T. Cz.)

Ostatnie zdjęcia plenerowe
do filmu »Lenin w Polsce«

W okolicach Zakopanego
trwają zdjęcia plenerowe do
filmu fabularnego pt. „Lenin
w Polsce” realizowanego
wspólnie przez kinematogra­
fię polską i radziecką. Zdjęcia
nakręcane będą pod kierowni­
ctwem reżysera radzieckiego
Walentyna Niewzorowa, do

pierwszych dni września.
Zdjęcia atelierowe zrealizo­
wane zostaną już w wytwórni
„MosfUm”.

Jak się przewiduje premiera
filmu nastąpi w rocznicę Re­
wolucji Październikowej, tj. 7

listopada br.

p
rzekręciliśmy przeszło czterysta kilome­

trów, drogi Redaktorze, i nic nie zmą­
ciło naszego wędrownego szczęścia. Aż

dopiero za Jordanowem — bo z Żyw­
ca pokulaliśmy się przez Suchą i Maków w

stronę szosy zakopiańskiej — a więc dopie­
ro za Jordanowem... Ale zacznę może nd po­
czątku.

Pierwszy odezwał się Zygmunt: „I cóż tak
na nią ślepiłeś? Spodobało ci się takie coś?”

„Nie zagaduj, bo widziałem, że mało nie

wypadłeś z wozu!” — odparłem. „No, no! —

parsknął. — Przecież czułem, że chciałeś przy­
stanąć, by zabrać to podskubane cudo!” Mu-
slałem sprostować, że nie podskubane — bo

i estetyka
JAKOŚĆ

ZA OCEAN
Beniaminek naszych kon­

struktorów — traktor „Ur­
sus C-325” — trafił daleko

za ocean — do Brazylii, gdzie
w trudnych, podzwrotniko­
wych warunkach zdał po­
myślnie egzamin. Toteż wkrót­
ce spodziewane są zamówienia

Importerów brazylijskich na

pierwszą partię „Ursusów’*.

Dyrektor Żmijewska z „Mo.

toimportu”, która powróciła
ostatnio z Brazylii, stwierdza

wzrastające zainteresowanie

polskimi ciągnikami i maszy­
nami rolniczymi na tamtej­
szym rynku.

W Brazylii przechodzi obec­
nie próby mały ciągniczek o.

grodniczy „Ursus C-308”. Nie

ma jeszcze wiadomości o wy­
nikach tych prób. Natomiast

gąsienicowe „Mazury” eksploa­
towane są już w normalnych

warunkach. Spośród 247 „Mazu­
rów” sprzedawanych w br. do

Brazylii, dostarczono już 98.

Po próbach, którym poddano
udoskonalony kombajn żniw­
ny „Vistula KZB-3”, kupcy
brazylijscy zakupili od nas 57

maszyn tego typu. Fabryka w

Płocku dostarczy je za ocean

do końca br. Konstrukcja a-

paratu młócącego w tych kom­
bajnach została na życzenie
odbiorców dostosowana do

zbiorów... ryżu.
Za 60 tyg. dolarów sprzeda­

liśmy także Brazylijczykom
silniki produkcji fabryki w

Andrychowie.
Maszyny rolnicze opatrzone

polską marką wylądują też

wkrótce na Kubie. Celem od­
bycia prób eksploatacyjnych
wysyłamy tam kombajn zbo­
żowy wraz z obsługą techni­
czną. Płocki kombajn będzie
na kubańskich polach pierw­
szą maszyną rolniczą pocho­
dzącą znad Wisły.

Kubańczycy zainteresowali

się również andrychowskinii
silnikami. (AR)

Gospodynie
w Stanach

Zjednoczonych cenią wy­
soko polską szynkę. W
Anglii poszukiwana jest

nasza wódka, niektóre gatunki
kiełbas, no i oczywiście —

bezkonkurencyjny bekon. Ja­
jecznicę z jaj- na których wid­
nieje stempel „madę in Po-
land“, jedzą wraz z Chlebem
posmarowanym polskim ma­
słem, w wielu krajach świa­
ta...

Eksport naszych artykułów
rolno-spożywczych stale wzra­
sta. W roku 1965 stanowić bę­
dzie 19 proc, całego eksportu,
a więc znajdzie się na trzecim
miejscu — za przemysłem ma­
szynowym i kopalnianym.

Dotychczas większą część
eksportu spożywczego dawały
4 podstawowe przemysły: mię­
sny, jajczarsko-drobiarski, cu­
kierniczy i mleczarski (łącznie
około 90 proc, ogólnej wartości
eksportu artykułów rolno-spo-
źywczych).
pięciolatce
zwiększenie
artykułów
nych.

Poprawiono już jakość wy­
robów i zwiększono estetykę
opakowań. Wprowadzono na

przykład bardzo przyjemne dla
oka opakowania pulpy owoco­
wej w małe drewniane beczuł­
ki. Dno beczułki jest przeźro­
czyste i kupujący może naocz­
nie stwierdzić jak wygląda o-

pakowany w nich towar.

Zwykła żelatyna także po­
trafi wzbudzić apetyt. Dodaj­
my, że produkowana jest ona

w kilku kolorach. O jej jako­
ści jak najlepiej wypowiada­
ją się zgraniczni klienci, (Zdj.
poniżej.) (Wit)

W nadchodzącej
przewiduje się
eksportu także

owocowo-warzyw-

„Wszystkie dzieci są nasze"

Na koloniach
wspaniale!

O
trzymaliśmy kilkana­
ście listów od wycho­
wanków domów dziec­
ka, przebywających na

koloniach letnich, zorganizo­
wanych przez zakłady pracy,
instytucje itp. Dzieci w bardzo
serdecznych słowach wyrażają
się o gospodarzach kolonii i za

naszym pośrednictwem dzię­
kują im za stworzenie tak
wspaniałych warunków wypo­
czynku.

Cieszymy się, że mali goście

ważnie tylko takimi dużymi, czarnymi i jeśli
ktoś dystyngowany w środku. Jak pokiwam,
każdy zabierze. Zgasło mi. Wczoraj jeden mi­
nister mnie podwiózł. Nie wiem od czego, ale
taki brunet i wciąż mu się mylił resort z

resortem. A przedwczoraj to mnie podwiózł je­
den generalny od czegoś tam innego. Bo Ja,
proszę panów, tylko na wysokiej auto-stopie
podróżuję!...”

Monolog trwał do samego Zakopanego. W
lusterku widziałem twarz Zygmunta. Właści­
wie tylko rozdziawione usta. Załatwiła go
babka z kretesem! Pierwszy raz zdołał się
wreszcie odezwać, gdy stanęliśmy na Kru­
pówkach, a wysiadające dziewczę — oczywiś-

czują się na koloniach tak do­
brze. Ponieważ nie zdążyliśmy
jeszcze wymienić wszystkich
tych, którym dzieci zawdzię­
czają beztroskie wakacje, czy­
nimy to teraz.

Krakowskie Zakłady Prze-:
myslu Piekarniczego zapro­
siły na II turnus kolonijny 2

chłopców z Państwowego Do­
mu Dziecka w Pławinej. Pla­
cówka kolonijna mieści się w

Poroninie.
Również na kolonii w Poro­

ninie wypoczywają dwie wy­
chowanki krakowskiego do­
mu dziecka, zaproszone przez
radę zakładową przy Zakła­
dach Mięsnych w Tarnowie.

W willi „Krakowianka" w

Zawoi mieści się kolonia zor-

Sierpień
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Kabaret starszych panów
daję słowo, nie była znów taka zła, kocha­

ny Redaktorze — 1 dodałem: „Ostatecznie mo­
gę zrobić cl przyjemność i wrócę po nią!”
Zygmunt znów zaryczał: „Mnie przyjemność?
Ciekawe!” Tak mnie tym zdenerwował, że na

złość zawróciłem, aby mu właśnie pokazać,
że to wcale nie dla swojej przyjemności, tylko
dla niego tak się poświęcam.

Podeszła do wozu niedbałym krokiem 1 spy­
tała: „Dokąd? Bo Ja do Zakopanego”. Nie

wiem, która sprężyna w siedzeniu popuściła,
dość że Zygmunt wyskoczył z wozu Jak Dumas

(ale nie ojciec 1 nie syn, tylko ten czarny
2,228 wzwyż) i zgięty szeptał: „My właśnie też

do Zakopanego, serdecznie prosimy!”. Ustąpił
jej miejsca przy mnię, sam usiadł w tyle. Kit­
ka razy odchrząknął, aby zagaić, ale nawet

nie zaczął. Bo złotowłose dziewczę w farmer-
kach i kraciastej koszuli zaczęło Już swój mo­
nolog:

„Niech się tylko nic w wozie nie psuje,
gdy pojedziemy przez las. Który z panów ma

papierosa? Bo Jak będziecie chcleli stanąć i

reperować, to Ja sobie wysiądę 1 sobie pójdę.
Dziękuję! Ho, ho, znamy już takie numery!
Co tak to-to wasze trzęsie? Nie było nic lep­
szego, to się z panami zabrałam, więc niech
sobie panowie za dużo nie myślą. Ja to prze-

cle studentka trzeciego rok'u Akademii Sztuk

Pięknych w Warszawie, bo jakże inaczej! f—

spytała z właściwą sobie prostotą: „A więc,
dokąd wobec tego panowie teraz proponują?”
Zygmunt zaproponował oczywiście całe Zako­
pane z „Jędrusiem”, „Orbisem” i Olbrychtem
na ezele. Ale od czego zaczęli, gdzie pó dro­
dze bywali — dokładnie nie wiem. Bo mnie

wysłał w sprawie noclegu, mrugając przy tym
znacząco, czego oczywiście nie zrozumiałem.

Zeszliśmy się znów po kilku godzinach u

„Jędrusia”. Stół się uginał, mój Zygmuntek
promieniał. Korzystając z tego, że nasza mi­
lutka i naprawdę nawet ładna autostopka po­
szła tańczyć, nachylił się do mnie i szepnął:
„Udała nam się, co?!”.

Owszem. Zjadła kolację, zapaliła, poszczebio-
tała i potem rzeczywiście udała nam się z

jakimś bladym ciziem, który ją poprzednio
prosił do tańęa.

A my wtedy, kochany Redaktorze, udając
się na z góry upatrzone pozycje — czyli po
prostu spać — nuciliśmy sobie przez drogę,
ale dosyć smętnie: „Starsi panowie, starsi pa­
nowie, starsi panowie dwaj... Już szron na gło­
wie, a fiu bżdziu w głowie! Daj, Boże, rozum...

daj...”.

kie
Zbożowo-Młynarskiego „PZZ“
w Krakowie. Wśród małych
wczasowiczów znajduje się
również sześciu chłopców, wy­
chowanków domu dziecka w

Pławinej.
Na III turnus kolonijny, któ­

ry rozpoczął się 9 bm. zapro­
siła chłopca z krakowskiego
domu dziecka Rzemieślnicza
Spółdzielnia Stolarzy i Pra­
cowników Pogrzebowych.

W Jordanowie znajduje się
ośrodek kolonijny dla dzieci
pracowników kopalni „Bie­
rut”. Tam właśnie przebywało
na wakacjach w I turnusie ko­
lonijnym dwoje wychowanków
domów dziecka. Również na

II turnus dyrekcja kopalni za­
prosiła dwoje dzieci — sierot.
Chłopcy z Państwowego Do­
mu Dziecka przy ul. Siemi­
radzkiego przebywający obec­
nie na kolonii czują się równie_
wspaniale jak ich koledzy zpo-^iat) — 15.45,
przedniego turnusu.

„Mostostal" z Nowej Huty
zaprosił na swą placówkę ko­
lonijną wychowanka Państwo­
wego Domu Dziecka z Pław-
nej. Kolonia znajduje się w

Tylmanowej kolo Krościenka.

Wszystkim zakładom, im-

dila dzieci — jo. U.15,
12.30; „Piąte koło u -wozu” (kom.
obycz., czech.t 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. SZTUKA: ,,Niebo bez mi­
łości” (obycz., jugosł., 18 lat) —

10, 12.15; „Złoty ładunek” (dram,
woj., radź., 14 lat) — 15.45. 18
20.15. — WOLNOŚĆ: „Świadek

., 18 lat)
, WAR-

Paris”

lat) —

MŁODA

gutaper-
i0t 12;

„Złoty ładunek”
14 lat) -

WOLNOŚĆ:
oskarżenia" (krym., USA

18, 20.15.
de

16

— 10, 12.15, 15.45
SZAWA: t,Casino
(kom. muz., fr. -wł.,
10, 12.15, 15.45, 18. 20.15.
GWARDIA: „Chłopiec z

ki” dram., radź. 12 lat) —

„Pułapka” (krym„ franc., 18* lat)
— 15, 17.30, 20. WRZOS: Program
dla dzieci —

resa Raquin”
Wł.) — 15.45,
Program dla dzieci
„Jeździec znikąd”
przyg., USA, 12 lat)
19.15. ISKIERKA:

tekt.,
18, 20.15.

się w niedzielę”
— 15*, 17, 19.

„Oni ocalili

10, 11.15, 12.30; ,,Te-
(dram. psych., fr. -

18, 20.15. KRAKUS:

11, 12, 13;
(western,

14.45, 11,
„Fałszerz” (de-

czechosł., 16 lat) — 16.45,
- CHEMIK: „Zobaczymy

(polski, 18 lat)
dom Żołnierza:
Londyn” (ang., 14

18, 20.15. KULTURA:

piękni” (włoski, ’8
MIKRO: „Los czło-

16 lat) — 15.30,
—: „Żołnierze”
— 17, 19.15. —

ildl) --

| „Biedni ale
"lat) — 20.15.

.wieka” (radź., 1..
118, 20.30 . ROTUNDA:
i (USA, 12 lat) —

5 ZWIĄZKOWIEC: „O życie dziec-

jka” (ang., 9 lat) — 17, 19. MELO-

[DIA: t,Przygoda na Marien-
I sztacie”’ (poi.) — 10, 12; „Ludzie

... . , . f w bieli” (fr., od 18 lat) — 16, 18,
stytucjom, które włączyły się, ,0 kleparz - nieczynne, mi-
do akcji „Gazety” pod hasłem:; niaturka: ..Ryszard ni” (ang.,
„Wszystkie dzieci są nasze": od 16 lat) — 10; Program dla

składamy serdeczne podzięko-i dzieci — 12, 13, 15; ..wielka rze-

wania. H. K. Łka Ob”; „Piękny mroźny dzień”;

„But” — 16; „Ryszard III” (ang.,
od 16 lat) — 18, 20.15. WISŁA:

„Skarb” (poi.) — 11, 13; „Amery­
kanin w Paryżu” (USA, 12 lat)
— 16, 18, 20.

Kino letnie CASSINO: „Akt
oskarżenia” (dram, psych., UśsA,
18 lat) około gedz. 20.15.

Kino letnie CRACOVIA: ,,R«
beka” (dram., USA, 18 jat) —<

około godz. 20.15.
Kino letnie SYGNAŁ: „Tańczy­

my wśród gwiazd" (austr., od 16

lat) — ok. 20.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Zakochała się dziew­
czyna” (kom. obycz., radź., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „O Jedno życzenie za

wiele” (kom., dram., ang., 12 lat)
— 17, 19.15. ŚWIATOWID: „U
progu ciemności” (dram, psych,
ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.151

Mała sala ŚWIATOWIDA: „Do
widzenia do jutra” (dram.,
psych., polski, 16 lat) — 17 19.15.
AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci — 10, 11, 12, 13, 15; „An­
toni Czechow” — 16; „Cyrano de

Bergerac” (USA, od 12 lat) —

17; „Zemsta zza grobu” (Ir., od
18 lat) — 19. SFINKS: Program
dla dzieci — 10, 11, 12; ,,Rancho
Texas” (poi., cd18lat)—16,
18, 20.

CYRK radziecki — Błonia, go­
dzina 15, 19.

R21DiO
16.05: Wyniki Lajkonika. 16.10:

Przegląd tygodników krakow­
skich. 16.30: Koncert chopinow­
ski — gra Maurizzio Pollinl. —

17.00: Wiad. 17 .15: 3X15 orkiestr

tanecznych. 18.00: Karol Zeller:

„Ptasznik z Tyrolu” operetka w

wyk. solistów, chóru i orkiestry
PR w Krakowie. 20.23: Melodie

jazzowe gra zespół Andrzeja Ku­
rylewicza. 21 .00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Wiadomości sporto­
we. 21.30: Recital skrzypcowy
Dawida Ojstracha. 22.00: Ogólno­
polskie wiadomości sportowe. —•

22.20: Muzyką taneczna, 23.50: O*
statnle wiadomości.

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

INTERNISTYCZNY, CHIRURW

GICZNY, POŁOŻNICZY: Nowi

Huta, OKULISTYCZNY: Kooerw
nika 38.

Grodzka 17, pl. Matejki 2 Bow
haterów Stalingradu 77 Senator­
ska 5, Bronowicka 38 Borek Fa«

łęckl — ul. Zakopiańska 69; No­
wa Huta — Osiedle A — Apteka
nr 24.
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Dobre wyniki
na mitingu w Zabrzu

' KATOWICE. W Zabrzu, na

itadionie Górnika rozpoczęły
się 14 bm. ostatnie przed wy­
jazdem naszej drużyny lekko­
atletycznej do Rzymu zawody
lekkoatletyczne z udziałem ka­
dry olimpijskiej 1 narodowej.

W pierwszym dniu uzyskano
Bzereg wartościowych rezulta­
tów. Do najlepszych z nich za­
liczyć należy rekord Polski
Sosgórnika w pchnięciu kulą.
Swoją konkurencję wygrał on

wynikiem 18,06, jednakże po
jej zakończeniu zgłosił próbę
bicia rekordu Polski i przy­
znano mu 3 dodatkowe rzuty.
W pierwszym z nich Sosgórnik
uzyskał 18,24 wyrównując do­
tychczasowy własny rekord,
natomiast w trzecim rzucie u-

zyskał 18,29, a więc o 5 cm le­
piej od rekordu. Bardzo dobrze
spisał się także w pchnięciu
kulą Kwiatkowski, który uzy­
skał 17,72.

Na starcie biegu kobiet na

idyst. 100 m stanęły 3 najlep-
sez nasze sprinterki: Rychte-
równa, Wieczorek i Janiszew­
ska. W takiej też kolejności, u-

plasowały się na mecie. Ryćh-
terówna wyrównała dotych­
czasowy rekord Walasiewi-
czówny uzyskując 11,6 sek.
Wieczorkówna pokonała Jani­
szewską, plasując się na dru-
gej pozycji z wynikiem 11,7
sek.

Zawodniczki postarały się
także o wyrównanie drugiego
rekordu Polski, tym razem w

sztafecie 4X100 m. Wspomnia­
ną trójkę uzupełniła Jesionow-
Bka. Zawodniczki biegły w ko­
lejności: Rychterówna, Jani­
szewska, Jesionowska i Wie­
czorkówna. Po pięknym biegu
sztafeta ta uzyskała czas 45,8
Bek.

Pod nieobecność Piątkow­
skiego rzut dyskiem wygrał ■
Begier osiągając 54,27 m.

Bieg na 100 m mężczyzn,
pod nieobecność Foika zakoń­
czył się zwycięstwem rekor­
dzisty świata w trójskoku Jó- 1
sefa, Szmidta. ■

W biegu na 400 m mężczyzn ■
swyciężył Kowalski, który nie
wysilając się
46,8.

Na starcie
nie stanęli
Zimny. Bieg
między Chromikiem, .Tochma­
nem i Ożogiem. Tylko do po­
łowy dystansu trójka ta bie­
gła razem. Później na czoło

zbytnio osiągnął

biegu na 3 km
Krzyszkowiak i
rozegrał się po-

H zawodach pływackich
reprezentacji głuchych

po pierwszT&i dniu

piowcdzi IM

Oprócz konkurencji lekkoatlety­
cznych rozegrane też zostały za­
wody pływackie głuchych Polska—
NRD. Zawody rozegrane zostały
na basenie pływackim Cracovii.

Wczoraj rozegrano część konku­
rencji, a dokończenie zawodów

nastąpi dziś o godz. 10. Z uzyska­
nych wyników na wyróżnienie za­
sługuje czas jaki uzyskali zawod­
nicy niemieccy w wyścigu na 1.500
m stylem dowolnym. Wynosi on

22.55,9 sek. Jest to czas lepszy od
rekordu świata głuchych i usta­
nowił go Siegfried Dachsel. W

punktacji łącznej po pierwszym
dniu prowadzi NRD 44 punkty
przed Polską 43 punkty. W kon­
kurencjach męskich prowadzą
Niemcy 29:20, natomiast w konku­
rencjach kobiet prowadzą zawod­
niczki polskie 23:15. Warto pod­
kreślić niezwykle sprawną orga­
nizację zawodów.

A oto uzyskane wyniki: 100 m

stylem dowolnym kobiet: 1. Ficek

1.30,1, 2. Schmiedel (N) 1.33,6, 3.

Miączyńska (P) 1.38,3, 4. Griinber-

ger (N) 1.39,9, 200 m stylem klas,
mężczyzn: 1. Rechenwerk (N)
3.04.5, 2. JSPindel (N) 3.16,0, 3. Pa-

rajewski (P) 3.16,2, 4. Pokładek

(P) 3.24,0, 100 m grzbietowym męż­
czyzn: 1. Dette (N) 1.19,2, 2. Mały-
szczyk (P) 1.24,2, 3.Kreschky (N)
1.25,8, 4. Nowak (P) 1.30,6, 100 m

klas kobiet: 1. Pawlicka (P) 1.37,6,
2. Dietrich (N) 1.42.4; 3. Geissler

(N) 1.47,9, 4. Ryba (P) 1.48,6. 4X100
dowol. mężczyzn: 1. Polska 4.37,3,
2. NRD 4.38,2. 4X100 zmień, kobiet:
1. Polska 6.49,6, 2. NRD 6.51,2. 1 .500
m dowolnym mężczyzn: 1. Dachsel

(N) 22.53,5, 2. Sorge (N) 22.53,8, 3.
Polek (P) 24.28,0, 4. Sobociński (P)
25.59,0.

Dobre wieści
z Bolonii

BOLONIA (PAP). Doskonale spi-
Bali się w swym pierwszym spotka­
niu na turnieju przedolimpijskim
w Bolonii nasi koszykarze. Polacy
rozgromili Australię 115:65 (58:32).
Polacy od pierwszej do ostatniej
minuty mieli przewagę nie wypu­
szczając z rąk przez cały czas me­
czu inicjatywy.

W dalszym ciągu rozgrywanego
w Bolonii przedolimpijskiego tur-

yJeju koszykówki, w grupie „C”
Wfgry pokonały Jugosławię 94:92

(38:36), w grupie ,,B” Hiszpania
wygrała z Talwanem 83:55 (39:28),
w grupie ,,A" Belgia pokonała
Niemcy 67:60 (27:33), a w spotkaniu
grupy „D”, w której wufflezy tak­
że Polska, Szwajcaria pokonała
Australię 68:64 (42:29).

Obszerne relacje z nie­
dzielnych i poniedziałko­
wych imprez sportowych w

naszym mieście, wojewódz­
twie, kraju i za granicą,
© aktualne meldunki przed*

olimpijskie
© ciekawy serwis fo-toara-

ficany
przynosi
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„TEMP O *

który ukaże się we wto­
rek 16 sierpnia. Do nabycia
we wszystkich kieskach
„Ruchu”.

wyszedł Chromik 1 pewnie
zwyciężył w czasie 8.11,6.

W skoku w dal Krzesińska
uzyskała 6,03, w rzucie oszcze­
pem Figwerówna — 51,57. W
pozostałych konkurencjach u-

zyskano przeciętne rezultaty.
WYNIKI — uo m ppł.: i. Mu­

zyk — 14,7, 2. Bugała — 14,8, 3.
Kuleafńskl — 15,2; 400 m kobiet:
1. Hassę 56,6, 2. Żbikowska 57,5, 3.
Walaskowa 58,3; kula mężczyzn:
L Sosgórnik 18,06, 2. Kwiatkowski

17,72, 3. Auksztulewicz 15,29; dysk
mężczyzn: 1. Begier 54,27, 2. An-

drzejczyk 47,65, 3. Winiarski 46.12;
100 m kobiet: 1. Rychter 11,6 (wy-

Wie-

11,9;
Szmidt

3. E.

lównany rekord Polski), 2.

czorek 11,7, 3. Janiszewska
100 m mężczyzn: 1. J.

10,5, 2. Jarzembowskl 10,7, _____

Szmidt 10,9; 400 m mężczyzn: 1,
Kowalski 43,8, 2. Swatowskl 47,9,’

3. Makomaski 48,6; 806 m męż­
czyzn: 1. Grywał 1.50,4, 2. Kisaia
1.50,8, 3. Bruszkowsk!

oszczep kobiet: 1. Flgwer
2. Tubek 46,99, 3. Krawczyk
3 km mężczyzn: 1. Chromik
2. Jochman 8.15,2, 3. Ożóg
skok w dal kobiet: 1. Krzesińska

6,03, 2. Bibro 5,81, 3. Ciastówska
5,76;

‘ '

Mroczyńskl 195, 2.

3. Cendrowski 190; 4X100 ni ko­
biet: kadra olimpijska 45,8, kadra

narodowa 52,1; 4X100 m mężczyzn:
1. Zawisza Bydgoszcz 42,4, 2.
kadra olimpijska 43,00.

2. Bibro 5,81,
skok wzwyż mężczyzn: 1.

Czernik 195,

Porażka sztafety kadry olimpij­
skiej biegnącej w składzie: Zie­
liński, Foik, Jarzembowskl 1 E.

Szmidt, spowodowana została

kontuzją Zielińskiego, który na

pierwszej zmianie ątradl ok.
13 m.

Zawodnicy Polski

wygrali z NRD

Fenomenalne wyniki

1.51,4;

PaMy <t rakordn ótaiała

w zawodach I. a. głuchych
Sobota 1 niedziela były w

Krakowie dniami wyjątkowo
ubogimi w atrakcyjne imprezy
sportowe. Poza meczem o wej­
ście do III ligi Hutnik—Szom­
bierki, o którym piszemy na

innym miejscu, jedyną poważ­
niejszą imprezą były między­
narodowe zawody lekkoatlety­
czne głuchych Polska—NRD.
Plonem tych zawodów były
cztery rekordy Polski oraz

pięć rekordów NRD, w tym
jeden rekord świata, który u-

stanowiła Niemka Junger w

biegu na 80 m przez płotki w

czasie 13,3 sek. Zawody cie­
szyły się dość dużym zaintere­
sowaniem publiczności i zgro­
madziły na trybunach kilka
tysięcy widzów. W ogólnej
punktacji zwyciężyła Polska
154—124. W konkurencjach
męskich rolacy wygrali 107:79,
natomiast w konkurencjach
kobiecych zwyciężyły również
Folki 47:45.

A oto uzyskane wczoraj wyniki:
Mężczyźni: Bieg 110 m plotki:

1) Christian Hille (N) 14,9 2) Wal­
czak (P) 17,9, 3) Mikołajczak (P)
19.4, 4) Panzer (N) 20,7; 200 m: 1)
Hille (N) 23,1, 2) Kretschman (N)
23.4, 3) Goiła (P) 23,6, 4) Kołodziej
(P) 23,6; 1.500 m: 1) Brzózka (P)
4.06,8, 2) Ochenkowski (P) 4.10,2,
3) Spielman (N) 4.12,7, 4) Chromik

(N) 4.24,1. Rzut dyskiem: 1) Kapp-
ke (P) 39,03, 2) Walczak (P) 36,02;
3) Schafer (N) 31,40, 4) MUller (N)
31,18. Skok wzwyż: 1) KSgler (N)
175 cm, 2) Wnukowski (P) 165, 3)
MUnzberger (N) 160, 4) Kozieł (P)
160. Bieg 4X400 m: 1) Polska w

tkładzle Mikołajczyk, Beklerz, Ło-

zowskl, Lewandowski — czas 3.34,5,
2) Niemcy w składzie Kretsch-

man, Hofman, BUrchardt, Hllle —

3.35,5 (rekord NRD). Trójskok: 1)
Wnukowski (P) 13,12, 2) Hiłle (N)
12,79 (rekord NRD),
(P) 12,60, 4) Seellnger

Kobiety: 200 m: 1)
27,1 (rekord Polski),
27,7 (rekord NRD), 3)
28.1, 4) Błock (N) 30,6. Kula kobiet:

1) Gow':Ielewicz (P) 9,94, 2) Nie-
rodklewlcz (P) 9,58, 3) Gutjahr (N)
8,47, 4) Junger (N) 7,47. 4X100 m

kobiet: 1) Polska, w składzie:
Brzózka, Wolńska, Jagiełło, Doe-

rlng. Czas 52,3 (rekord Polski).
2) NRD w składzie: B-eles, Gut­
jahr, Junger 1 Gohr. Czas 53,0 (re­
kord NRD).

Warto podkreślić wzorową or­
ganizację zawodów, która spoczy­
wa w rękach Polskiego Związku
Głuchych,

Wyniki sobotnie:

Mężczyźni: 100 m: 1. Goiła (N)
11.2, 2. Kołodziej (P) 11,2. 400 m:

I. Hllle (N) 52,1, 2. Lewandowski

(P) 52,6. 800 m: 1) Brzózka (P)
2.01,1, 2. Bekiesz (P) 2.01,5, kula: 1.
Gaffke (P) 13,22, 2. Walczak (P)
II. 09, 5000 m: 1. Ochenkowski (P)
10.12,0, 2. Pert (P) 16.16,6, tyczka:
1. Sokalskl (P) 310, 2. Jaszczu’: (P)
310, oszczep: 1. Stegner (P) 52,80,
2. Jaszczuk (P) 51,91, skok w dal:
1. Wnukowski (P) 6,14, 2. Kretsch-
man (N) 5,92, sztafeta 4X10# m: I.
NRD 45,1, 2. Polska 45,9.

Kobiety: 80 m ppł.: 1. JUnger (N)
13.3, 2. Wolńska (P) 13,6, 400 m: 1.
Wolńska (P) 1.05,0, 2. Błock (N)
1.08,0, 100 m: Sohr (N) 13,1, 2. Doe­
rlng (N) 13,1, skok wzwyż: 1. JUn-

ger (N) 143, 2. Gutjohr (N) 138.

3) Gintowt
(N) 12,38.

Doerlng (P)
2) Gohr (N)
Brzózka (P)

Na zdjęciu: Palazzo dcllo

Sport, gdzie już w dniu
otwarcia Olimpiady stoczą
bokserzy swe pierwsze wal­

ki eliminacyjne.
Fot. — CAF

Wysika praźka
»Otiów« z Chicago
Polonijny zespół piłkarski

z USA — Eagles Chicago roz­
począł w niedzielę tournee po
Polsce meczem w Warszawie
ze stołeczną Legią. Spotkanie
zakończyło się wysoką wygra­
ną Legii — 8:1 (4:1). Boga­
tym łupem bramkowym po­
dzielili się: Nowara — 3, Bła­
żejewski — 2 oraz Nowak, Pę­
dzlach i Gmoch. Jedyną bram­
kę dla gości uzyskał Gryzik.

Szybowcowe mistrzostwa

Polski rozpoczęte
LESZNO. W Lesznie nastąpiło w

niedzielę uroczyste otwarcie VII

Szybowcowych Mistrzostw Polski.
Otwarcia dokonał prezes APRL
Stefan Antosiewicz. W tegorocz­
nych mistrzostwach bierze udział
41 zawodników w tym 6 kobiet o-

raz dwóch pilotów NRD — Dau-
ma-nn i Wismann. Startuje także
weteran polskiego szybownictwa
Tadeusz Góra, który jako pierwszy
z Polaków otrzymał najwyższe od-
zna czernie szybowcowe — medal
Lilienthala.

Pierwszą konkurencją był do­
celowy przelot szybkościowy Lesz-

1 nc—Ligola Dolna, długości 189 km.
! Podczas trudnych warunków a-

tmosferycznych jedynie trzech pi-
I lotów dotarło do lotniska docelo-
I wego. Byli to Makula, Popiel i

( Witek.
, Regulamin tegorocznych mi­

strzostw został zaostrzony i do za-

i liczenia konkurencji wymagane
jest aby ukończyło ją minimum 4

pilotów. W związku z tym, pierw­
sza konkurencja zaliczona została

jako przelot po wyznaczonej tra­
sie.

Z WIZYTĄ
U OLIMPIJCZYKÓW

Pięcioboista Jarosław Pasz­
kiewicz podczas treningu w

Warszawie.
CAF — fot. Matuszewski

Bardzo obiecująco zaprezentowa­
ła się nasza piłkarska kadra olim­
pijska w rozegranym w sobotę
na Stadionje Dziesięciolecia w

Warszawie meczu sparringowym
z wicemistrzem Jugosławii 1 zdo­
bywcą pucharu tego kraju Dyna­
mo Zagrzeb. Polacy odnieśli zde­
cydowane zwycięstwo — 6:3 (3:1).
Bramki dla zwycięzców zdobył;:
Hachorek w 33, 56 1 76 min. oraz

StrzykalskI w 14 min., Pohl w 28
min. 1 Brychczy w 66 m n. Strzel­
cami bramek dla gości bylj: Ll-

posjnoyic w 49 i 58 min. oraz Zam-
bata w 39 min.

Lechia Gdańsk przegrywa

ze Spartakiem Warna

GDAŃSK. W niedzielę
Lechii Gdańsk rozegrali
narodowe spotkanie ze

kiem Warna (Bułgaria).
Bułgarzy 5:3 (3:1).

piłkarze
między-
Sparta-

Wygrall

Doskonale wpM
lekkoatletów ZSRR

W swym ostatnim starcie
przed wyjazdem na olimpiadę
w Rzymie radzieccy zawodni­
cy uzyskali szereg dalszych
doskonałych wyników.

Rewelacyjnie spisał się 18-
letni skoczek pochodzący ze

Lwowa — Walerij Brumel. U-
zyskał oni wynik 2,17 m u-

stanawiając tym samym nowy
rekord Europy.

Nowy rekord ZSRR ustano­
wił Konowałoiw w biegu na

200 m — 20,9. Na wysokim po­
ziomie stał bieg na 3000 m z

przeszkodami. Wygrał Rżi-
szczyn, w czasie 8.37,4. Na
5000 m triumfował Bołotni-
kow — 13,52,0 przed Diesat-
czykowem 13,52,6. Rudenkow
osiągnął w rzucie młotem re­
zultat 67,86.

roze-

Towarzyskie
mecze piłkarskie

WARSZAWA. W niedzielę
grano kilka towarzyskich spotkań
piłkarskich. W Rzeszowie tamtej­
sza Stal pokonała Stal Sosnowiec
2:0 (1:0), w Krośnie miejscowa Le­
gia przegrała z Polonią Bytom 3:4

(3:3), a w Mielcu warszawska Po­
lonia zwyciężyła Stal Mielec 1:0

(0:0).

Młodzi lekkoatleci NRD
lepsi od

WITTENBERG,
lę zakończyło się
wości
tyczne
wych
Polski
biet i
ono porażki naszym reprezen­
tantom — w konkurencjach
męskich 91U.10, a w konku­
rencjach kobiecych 54:63 pkt.

W drugim dniu nasi zawód*
nicy przegrali wszystkie rzu­
ty i biegi, z wyjątkiem 200
metrów. Na tym dystansie
zwyciężył Badeński w czasie
22,0 sek. przek Kluczkiem —

W niedzie-
w miejsco-

lekfeoatle-
młodzieżo-

Wittenberg
spotkanie
reprezentacji NRD i

w konkurencjach ko-
mężczyzn. Przyniosło

22,1. Drugie zwycięstwo w tym
dniu uzyskał Jaskólski w trój­
skoku osiągając dobry wynik
15,48 m. Również tylko dwa
zwycięstwa odniosły polskie
zawodniczki. Salacińska wy­
grała bieg na 100 m w cza­
sie 12.2 sek., a Bienia była
pierwsza w biegu na 400 m

z wynikiem 57 9 sek.
Oto wyniki pozostałych konku­

rencji drugiego dnia zawodów:
MĘŻCZYŹNI: 400 ppł.

scher (NRD) — 55,4,
55,6. Prowadzący ten bieg
Sobisz upad! na ostatnim
tracąc pewne zwycięstwo.

— Matusehewskl (NRD) —

(P) — 1.51,2. 3000 m

(NRD) — 8.28.0, 3)
8.38,8; miot: Peter

3) Niwiński (P) —

2.

—- Dre-
Reinert

Ecksteln \

szosowym
mistrzem świata

Garbarnia zwycięża
v/ Jaworznie

Wykorzystując przerwę w roz­
grywkach ligowych drużyna Gar­
barni rozegrała wczoraj towarzy­
skie spotkanie w Jaworznie z tam­
tejszą Vlctorlą, wygrywając pew­
nie 5:1 (2:0). Bramki dla Garbarni

zdobyli Grabowski 2, Browarski,
Cholewa i Karpiel.

*

W Wiedniu rozegrane zosta­
ło międzynarodowe spotkanie
piłkarskie, w którym repre­
zentacja Krakowa przegrała z

reprezentacją wiedeńskiej li­
gi piłkarskiej 3:4 (1:1).

(P) -

Polak

płotku
800 m

1.50,6, 3) Jerzy
— Nothnagel
Szulik (P) —

(NRD) — 62,41,
55,05: kula: Gratz (NRD) — 16,18,
3) Komar (P) — 14,65; tyczka:
Beyme (NRD) — 4,31, 2) Korolkle-
wioz (P) — 4,10; 4X100 m: NRD —

4.15,9, 2) Polska — 2 .16,1.
KOBIETY — oszczep: Graefe

(NRD) — 51,74, 2) Grabowska (P)
— 49,97; dysk: Thiele (NRD) —

48,43; 3) Michalczak (P)
wzwyż:
2) Dobrowolska (P) — 1,58, 4X100
m: NRD — 47,5, 2) Polska — 48,4.

Lepiej powiodło się Polakom w

sobetę, z 15 konkurencji 9 wygrali
Polacy.

37,25;
Schmidt (NRD) — 1,60,

Gorączka przedolimpijska się­
ga szczytu. Codziennie prasa
i radio przynoszą nowe depe­
sze o zawodach kontrolnych,

eliminacjach, mistrzostwach. Raz
po raz dochodzą nas wieści ze

wszystkich kontynentów o uzyski­
wanych świetnych wynikach. Pa­
dają rekordy krajowe, Europy 1
świata.

Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas

od momentu gdy miejsce na czołów­
kach gazet zajmą wieści z Wieczne­
go Miasta. W czwartek 25 sierpnia
o godz. 17,30 tysiące kibiców usią­
dzie przy głośnikach względnie
przed ekranami telewizorów, aby u-

czestniczyć w ceremonii otwarcia
Igrzysk, a następnie zobaczyć lub
posłuchać transmisji z pierwszych
walk bokserów. Życzymy dobrego
odbioru...

Najliczniejsza i najsilniejsza

Polska wysyła do Rzymu wy­
jątkowo liczną ekipę. Nasi re­
prezentanci startować będą w

16 dyscyplinach — z tym że start

koszykarzy uzależniony jest od wy­
ników turnieju w Bolonii rozgry­
wanego w dniach 12—20 bm. Tych
16 dyscyplin to: boks, gimnastyka,
hokej na trawie, kajakarstwo, pły­
wanie, podnoszenie ciężarów, strze­
lectwo, szermierka, wioślarstwo, za­
pasy, koszykówka, jeździectwo,
kolarstwo, lekkoatletyka, piłka
nożna i pięciobój nowoczesny.
Razem nasza ekipa olimpijska
liczy (bez koszykarzy) 234 osoby
w tym 186 zawodników i za­
wodniczek a reszta to kierownicy
ekip, trenerzy, lekarze itd. Olim­
pijczycy odlecą do Rzymu samolota­
mi PLL „Lot” w .9 grupach, z któ­
rych pierwsza startuje już 20
sierpnia.

Czego oczekujemy?

Z papierowych wyliczeń, które
biorą _

za podstawę uzyskane
wyniki, należy sądzić, że nasi

zawodnicy mają szanse zdobyć wię-

cej medali olimpijskich, aniżeli kie­
dykolwiek w poprzednich olimpia­
dach. Papierowe wyliczenia mogą
jednak wziąć w łeb z chwilą gdy
pojawią się „fuksy” co dzieje się
na każdej olimpiadzie. Mimo wszyst­
ko w prowadzonej przez Przegląd
Sportowy ankiecie wielu specjali­
stów zagranicznych wysoko oceniło
szanse naszych lekkoatletów. Dawali
nam oni nie mniej aniżeli 3—4 zło­
te medale. Najwięksi pewniacy to

Krzyszkowiak, typowany nawet na

zdobywcę 2 złotych medali, J.
Szmidt i Krzesińska. Ale sytuacja
zmienia się z dnia na dzień. Mi­
strzostwa Polski w Olsztynie przy­
niosły wprawdzie wspaniały rekord
świata J. Szmidta, który tym sa­
mym stał się prawie pewnym zwy­
cięzcą trójskoku w Rzymie,
dnocześnie Ela Krzesińska
swój rekord świata na rzecz

Claus. Warto jednak dodać,
ka dwukrotnie w tym roku pokona­
ła Niemkę. Trener Mulak dzieląc się
z przedstawicielami „PS” wrażenia­
mi z olsztyńskich mistrzostw Pol­
ski lekkoatletów wymienił 8 szans

medalowych wszjrstkich kolonów. (W
Melbourne lekkoatleci zdobyli 2 me­

dale.) Oto one: Krzyszkowiak w obu
specjalnościach, Zimny na 10.000 m,
J. Szmidt w trójskaku, Piątkowski
w dysku, Sidło w oszczepie, Krze­
sińska w skoku w dal, a ósmy me­
dal mogą zdobyć tacy zawodnicy jak
Figwerówna, Kropidłowskl, Rut,
Malcherczyk, Chromik, Foik, czy
Zimny na 5.000 m. Oby tak było...

Nie tylko lekkoatleci

A przecież lekkoatleci nie wy­
czerpują naszych medalowych

ambicji. Weźmy po kolei pozostałe
dyscypliny.

W boksie
Antkiewicza
cej aniżeli 1
go koloru.

Gimnastyka — tu trudno będzie
powtórzyć drużynowy sukces na-

ale je-
straciła
Niemki
że Pol-

liczymy, że następcy
i Chychły zdobędą wię-
medal obojętnie jakie-

Amerykańscy lekkoatleci znów zaskoczyli cały świat
fantastycznymi wynikami, uzyskanymi na zawodach
w kalifornijskiej miejscowości Walnut. Podczas tych
zawodów padły 4 nowe rekordy świata: w rzucie młotem,
w skoku w dal, w pchnięciu kulą oraz w sztafecie 4 x 440
y, a — w rzucie dyskiem rekord został wyrównany.

Serię rekordów rozpoczął mistrz olimpijski w rzuci#
młotem Harold Connolly, poprawiając prawię o 2 m> na­
leżący do siebie od 1958 r. rekord świata. Jako pierwszy
zawodnik przekroczył on zaczarowaną granicę 70 m, uzy­
skując wynik 70,32. Harold Connolly, ważący obecnie 107
kg, rozpoczął rzuty od 68,5. Jego dalsza seria była na­
stępująca: 66.00, 70,32. 55,78, 68,12, 68,83.

Również w innej konkurencji przekroczona została gra­
nica uważana przez wielu za szczyt możliwości ludzkiej.
Konkurencją tą jest pchnięcie kulą, w której dotychcza­
sowy rekordzista świata Bill Nieder, srebrny medalista
olimpijski z Melbourne, przekroczył 20 m, uzyskując re­
zultat 20,06. Dotychczasowy nieoficjalny rekord należał
także do Niedera i wynosił 19,98. Natomiast oficjalnym
rekordzistą jest złoty medalista z Melbourne Parry
O’Brien — 19 30. Rezultat ten był wielokrotnie poprawia­
ny przez Niedera, Longa oraz samego O’Briena.

Trzeci rekord padł w skoku w dal. Tym samym wy­
kreślony został najstarszy z dotychczasowych rekordów
świata, bo liczący sobie już 25 lat — rezultat Owensa,
uzyskany 25 maja 1935 r. i wynoszący 8,13. Młody, 21-letni
Amerykanin Ralph Boston, uzyskał rewelacyjny wy­
nik 8,21.

Dosłownie o centymetr od utracenia rekordu świata
był Polak Piątkowski. Uważany od kilku lat za pierw­
szego kandydata do przekroczenia granicy 60 m potężny
Amerykanin Frank Babka uzyskał taki sam wynik jak
rekord świata Piątkowskiego — 59,91.

W biegu na 400 m Glenn Davis uzyskał 45,5 wyprze­
dzając Younga — 45.7 i Otis Davisa — 45,9. W intere­
sująco zapowiadającej się próbie sztafet sprintcrskich
USA zespól Winder — Simę — Johnson — Morrow uzy­
skał czas 39,8, a drużyna Jones — Wilson — Vurney —

Calhoun osiągnęła czas — 40,1.

Rajzer, Kwoczała i Zyto
pojndq do Wembley

WROCŁAW. Wielki sukces
odnieśli polscy żużlowcy w

rozegranym 14 bm. na Stadio­
nie Olimpijskim we Wrocła­
wiu finale europejskich mi­
strzostw świata.

Z pięciu naszych ■zawodni­
ków startujących wśród 16
czołowych żużlowców Euro­
py aż trzech zakwalifikowało
się do finału mistrzostw świa­
ta w Wembley.

Zwycięzcą wrocławskiego
finału został Marian Kaizer
uzyskując 14 pkt., przed
Szwedem Fundinem — 13 pkt,
drugim Polakiem Kwoczałą —

11 pkt., Hofmeistrem (NRF) —

10 pkt., trzecim Polakiem —

Zyto — 10 pkt. i Szwedem
Soermanderem — 10 pkt.
Siódme miejsce zajął Polak
Połukard, który w Wembley
będzie rezerwowym. Zadecy­
dował o tym dodatkowy wy­
ścig rozegrany między Polu-
kardem i Czechoslowakiem —

Swobodą.
Po zawodach odbyło się u-

dekorowanie wieńcami trzech
pierwszych zawodników —

Kaizera, który zdobył nieofi­
cjalny tytuł mistrza Europy na

żużlu, następnie Szweda Fun-
dina i Niemca Hofmeistra. Na
cześć zwycięzcy i mistrza Eu­
ropy — Kaizera odegrany zo­
stał hymn narodowy, odśpie­
wano także tradycyjne „Sto
1n+“

Ozolina i Press

rekordzistkami świata

Dwa nowe kobiece rekordy
światowe ustanowiły radzieckie
lekkoatletki. Rekordzistka świata
w rzucie oszczepem — Elwira
Ozolina już po raz czwarty w

tym sezonie poprawiła oficjalny
rekord świata należący do Jej
rodaczki Kaledene. Tym razem

Ozolina uzyskała rezultat 59,47 m,

poprawiając o

lepszy rezultat
w Bukareszcie.

Drugi rekord
la Tamara Press

kulą, osiągając 17,78 m.

wiła ona należący do siebie re­
kord świata o 36 cm,

7 cm swój naj-
uzyskany w lipcu

świata ustanowl-
w pchnięciu

Poprą-

szych pań z Melbourne czy Jokiela
(srebrny medal) z Helsinek. Ale nie
przesądzajmy.

Hokej na trawie — w tej konku­
rencji dominują Hindusi i Pakistań­
czycy, potem ewentualnie Anglia.
Nasi zawodnicy mają szanse zająć
jedno z dobrych punktowanych
miejsc.

Kajakarstwo I wioślarstwo. W
wysokiej formie znajduje się Wal-
kowiakówna, w słabszej niż w okre­
sie mistrzostw Europy w Pradze
Kapłaniak, ale mimo to liczymy w

tych konkurencjach na jakiś me­
dal. Przed wielką szansą stanął nie­
spodziewanie nasz „Tojo” Kocerka
z chwilą wycofania się ze startu w

Rzymie faworyta — Australijczyka
Mackenzie.

Jeździectwo — nasi jeźdźcy star­
tują w olimpiadach powojehnych
pierwszy raz. Wydaje się nam, że

tym razem nie potrafią oni nawią­
zać do sukcesów Królikiewicza i
Rómmla.

Kolarstwo — decyzja wysłania
na Olimpiadę kolarzy wzbudziła
wiele kontrowersji. Dlaczego? Po
prostu forma naszych reprezentan­
tów nie rokuje im prawie żadnych
sukcesów.

Piłka nożna — to wielka niewia­
doma. Nasi reprezentanci grają bar­
dzo, bardzo nierówno. Po wspania­
łym meczu w Szkocji, katastrofa w

Moskwie, aby potem pokonać gładko
Bułgarów w Chorzowie w stosunku
4:0 — tych samych Bułgarów, któ­
rzy wyeliminowali ZSRR z turnieju
olimpijskiego. W Rzymie pierwszym
przeciwnikiem piłkarzy będą Tu-
nezyjczycy — mecz do wygrania,
ale potem trzeba pokonać Danię,
która w Kopenhadze zwyciężyła
Węgrów. To będzie trudny mecz!

Pływanie — w tej dyscyplinie
nie wróżymy naszym zawodnikom
większych sukcesów. Ich wyniki,
które byłyby dobre kilka lat temu,
nie mają w skali światowei większe­
go znaczenia.

KARL MARXSTADT ’

Na trudnej trasie Sacfa
łenringu koło Karl Marx-
stadt rozegrano w sobotę
13 bm. kolejną konkuren­
cję kolarskich mistrzostw
świata — wyścig szosowy
dla amatorów. Nowy pięk­
ny sukces odnieśli repre­
zentanci NRD. Zdecydowa­
ne zwycięstwo odniósł 25-
letni Eckstein przed byłym
mistrzem świata Schurem,
Belgiem Yandenberghenem
oraz zawodnikami ZSRR
Melichowcm i Klewcowem.
W doborowej stawce 111 za­
wodników z 25 krajów re­
prezentanci Polski zajęli
dość dobre miejsca: 13) St.
Gazda, 18) Kosela, 22) Ku-
dra — wszyscy w tym sa­
mym czasie co zajmujący
4 miejsce Melichow. Buyno
na skutek defektów nie u<

kończył wyścigu.

Belg van Looy
zawodowym mistrzem

świata w kolarstwie

KARL MARX STADT. W
niedzielę w Karl Marx

■Stadt rozegrany został szo­
sowy wyścig kolarski dla
zawodowców o tytuł mi­
strza świata. Trasa miała
279 km długości. Zwyciężył
Belg van Looy w czasis
7:47.27. Drugie miejsce za­
jął Francuz Darrigade a

trzecie Belg Cerami. Fawo­
ryt Luksemburczyk Gaul
uplasował się na 7 miejscu.

Tenisowe mistrzostwa

Polski |

WROCŁAW. Na tenisowych
strzostwach Polski we Wrocławiu
zakończono 14 bm. gry mieszane.
Mistrzem Polski została para Dań«
da — Piątek wygrywając ze

Szmidtówną i Słomskim 7:5, 6:4,
Do finału gry podwójnej męż­

czyzn weszły pary: Gąsiorek —

Piątek po zwycięstwie nad No­
wickim i Bielanowiczem i parę
Radzlo, Maniewskl po wygranej
z parą Lyżwiński — Ditrich.

piłkarzy Hutnika
Hutnik—Szombierki 2:1

(0:0)

Reprezentant naszego okręgu
w rozgrywkach eliminacyjnych
o wejście do II ligi — Hutnik
Nowa Huta odniósł w niedzielę
cenne zwycięstwo nad Szom­
bierkami Bytom 2:1 (0:0) i tym
samym na półmetku walk eli­
minacyjnych znalazł się na

czele tabelki grupy IV.
Gra nie stała na dobrym pozio­

mie, Szombierki — b . II-llgowiec
poza ostrością w grze nie poka­
zały żadnych walorów. Hutnik za­
wdzięcza swe zwycięstwo kolosah

nej ambicji całego zespołu, no 1

szczęściu. Przy stanie 1:1 na •

minut przed końcem meczu sędzia
podyktował rzut karny za pchnię­
cie przez Działa cha jednego z na­
pastników gospodarzy, a „jede­
nastkę” pewnie wykorzystał Kru­
pa, strzelając zwycięską bramkę.
Ten sam zawodnik zdobył również

prowadzenie dla swego zespołu w

58 min. gry.
w71min.ze

złym wybiegu
Pajora.

Do przerwy
żywiła się od

prowadzenia
którzy w tym okresie uzyskali wy­
raźną przewagę. W końcowej fazie

lepsi byli goście, lecz po utracie

drugiej bramki i kontuzji Wilima
w 85 min. nie potrafili doprowa­
dzić do ponownego wyrównainla.

W zespole nowohuckim dobrze

zagrała obrona, a zwłaszcza Król,
w pomocy wyróżnił się Swlerkosz,
a w ataku prawa strona Kawula
i grający po przerwie Krupa. Szom­
bierki poza bramkarzem Mafnką,
Działachem w obronie 1 Sobkiem
w ataku nie miały wartościow­
szych zawodników.

Sędziował p. Chwlrut z Opola,
widzów S tys.

Tabela grupy IV rozgrywek o

wejście do II ligi po tym spot­
kaniu przedstawia się następująco!

3
1
1

1. Hutnik
2. Szombierki
3. Resovia

3
t
1

3:3
4:1
1:«

Wyrównanie padło
s tnza łu Główki, po
bramkarza Hutnika

gra bezbarwna, o-

momentu zdobycia
przez gospodarzy,

Podnoszenie ciężarów — to dyscy­
plina, w której zawodnicy polscy od­
noszą coraz większe sukcesy. Zie­
liński medalista w Melbourne i re­
kordzista świata Paliński stoją
przed wielką szansą wciśnięcia się
na czołowe miejsca pomiędzy za­
wodników ZSRR i USA.

Strzelectwo. W Melbourne niespo­
dziewanie zdobył srebrny medal
Smelczyńskl. Może tym razem o mi­
łą niespodziankę postara się znaj­
dujący się w wysokiej formie Za­
jąc.

Szermierka. Srebrni medaliści z

Melbourne mają dobrą szansę po­
wtórzenia swego indywidualnego
(Pawłowski) i zespołowego sukcesu
w szabli. Trzeba tylko uważać na

ciągle groźnych arcymistrzów wę­
gierskich i bardzo bojowych zwła­
szcza na swym terenie Włochów.

Zapasy i pięciobój nowoczesny —

to dyscypliny w których liczymy na

zajęcie ew. punktowanych miejsc.
Zdobycie jakiegoś medalu sprawi­
łoby nam wszystkim miłą niespo­
dziankę. *

W sumie nas

olimpijska
szanse na

'
W sumie nasza obecna ekipa

olimpijska ma największe
szanse na wywalczenie wyso­

kich lokat ze wszystkich startują­
cych w nowożytnych olimpiadach
ekip polskich. W punktacji zespo­
łowej — nieoficjalnie ale powszech­
nie prowadzonej, zajęliśmy w Mel­
bourne 13 miejsce. Przed nami zna­
lazły się zespoły ZSRR, USA,
Australii, Niemiec, Węgier, Włoch.
Anglii, Szwecji, Japonii, Francji,
Rumunii i Finlandii. Sądzimy, że

tym razem istnieje realna możliwość
uplasowania się naszego zespołu w

pierwszej dziesiątce. Pokonanie Ru­
munii, Finlandii i ewentualnie Fran­
cji jest rzeczą osiągalną. Ale dość
przewidywań. Za kilka dni zobaczy­
my jak było naprawdę...
i J. SWIATŁOWSKI

O awans

do lii Bigi
SZCZAKOWIANKA -»

WANDA 1:2 (1:1)
Bramki zdobyli: dla Wandy

Ślusarczyk (w tym jedną t

kannego), dla gospodarzy
Mazur.

SKAWA WADOWTCE —<

HUTNIK IB 1:1 (1:0)
Prowadzenie dla Skawy

zdobył Feldy, wyrównanie pa­
dło ze strzału samobójczego.

Wieliczanka pauzowała.
TABELA 1,1

1. Hutnik Ib 234:1
2. Wieliczanka 122:0
3. Wanda 222:3

4. Skawa 111:1
5. Szczakowianka 2 0 1:3
---------------

O awans

do klasy A
Grupa wadowicko-chrzanowska
GÓRNIK LIBIĄŻ—METAL WĘG,

GÓRKA 2:0 (2:0), GÓRNIK SIER­
SZA—BABIA GÓRA
(3:1).

SUCHA 5:1

1. Górnik Libiąż >86:4
2. Górnik Siersza 3411:7
3. Metal Węg. Górka 3 2 3:5

4. Babia Góra 512:8
Grupa tarnowsko-bocheńskc-pod-

halańska

OKOCIMSKI—-ZAKOPIANKA 3:0
(1:0)
1. Unia Niedomice 1i1:0
2. Okocimski 223:1

3. Zakopianka 100:3

Komunikat „Totkal"
P.P. Totalizator Sportowy kos

munikuje, że na specjalny kon­
kurs toto-lotka

sierpnia br. wpłynęło ogółem
6.678.310 rozwiązań. Zgodnie z

regulaminem na wygrane wszyst­
kich stopni przypada 6.678.310 It.

Losowanie konkursu toto-lotek w

dniu 14 sierpnia br. odbyło się w

Opalenicy (woj. poznańskie) w

czasie zawodów sportowych 1

okazji uroczystego otwarcia sta­
dionu miejskiego, gdzie wylosoa
wano następujące dyscypliny
sportowe:

bieg z przeszk; — 4

■kajakarstwo — 14

pływanie — 20
skokwdal—34

trójskok - 43
tenis — 44

oraz dyscyplina dodatkowa
skok do wody — 32

♦»♦»»»»»»»»♦»»»♦♦»♦♦

„SASBTA KRAKOWSKA**'

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

na dzień 14

■5
Krakowska

Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1
—------------ --------------------- a
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